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Grabarze demokracjiw USA 


Henry Wallace ostrzega naród amerykański przed kliką 
awanżurników i giełdziarzy z obozu Trumana i Deweya 


NOWY JORK PAP. — Kandydat Partii Po- 
slępowej na stanowisko prezydenta USA, Hen 
ry Wallace, wygłosił obszerne przemówienie 
radiowe, w którym zwrócił szczególną uwa- 
gę na kampanię prowadzoną przez reakcję 
przeciwko siłom denfokratycznym Ameryki, 
Wallace zaznaczył, że prasa amerykańska, 
przedstawiająca zazwyczaj w fałszywym świe 
tle ruchy postępowe ostatnio skierowała prze 
ciwko obozowi demokratycznemu USA potok 
oszczerstw i kłamstw nie mających dotychczas 
precedensu, Dzienniki wielko - kapitalistycz- 
ne systematycznie atakują Partię Postępową 
chociaż jedyna jej wina polega na tym, .ż 
program jej 1 działalność znajdują poparcie 
szerokich rzesz narodu amerykańskiego, pra- 
gnacych utrzymania swobód  demokratycz- 
nych. Sukcesy Partii Postępowej mącą spokój 
kół reakcyjnych, kłóre zaczynają lękać się 9 
swe pozycje polityczne. Rządzące partie ame- 
rykańskie zaczynają niepokoić się poważnie o 
to, że wyborcy amerykańscy mogą w pewnej 
chwili wyrazić w sposób zdecydowany swą 
opinię a ich polityce, toteż dla odwrócenin u- 
wcgl społeczeństwa amerykańskiego od sw>- 
izh machinacji zakulisowych, zaczynuią krzy- 
czeć coraż głośniej o niebezpieczeńitwie ko- 
munistycznym. 

„Strzeżcie się ludzi, którzy krzyczą w ten 
sposób o komuniźmie” — powiedział Walla- 
ce, zwracając się do obywateli USA — okie- 
ślają bówiem oni za pomocą lego słowa zasa- 
dy polityczne zaczerpnięte z nauki Jeffersona, 
Lincolna i Roosevelta. Ludzie ci, nazywaią ko 
munistyczną każdą dobrą propozycję. Są to 
grabarze demokracji, Wzbudzają oni śiepą nie 
nawiść i odurzają naród. 

Wallace podkreślił, że zarówno renublika- 
nie jak i demokraci ze względów wyborczych 


czynią wszystko, ażeby zlikwidować w Stà- 
nach Zjednoczonych wszelkie pozostałości 
rządów Roosevelta. Celem działalności obec- 


nych komisji badania „spisków antvamery- 
kańskich” jest nie obrona USA, lecz zarzucó- 
nie błotem działaczy prawdziwie demaksratycz 
nych. 

Kandydat Partii Postępowej -napiąinował 
tvch polityków, którzy podnoszą krzyk z co- 
wadu rzekomego niebezpieczeństwą, grożące- 
go Stanom Zjednoczonyrh, lecz nie wspomu- 
nają ani słówkiem o miliardach dolarów wy- 
dawanych na sprzęt wojenny dla dyktatorów i 
królów, których syłuacja staje się chwiejna. 
Stany Zjednoczone — stwierdził mówca — wy 
siępują obecnie w charakterze rzecznika wiel- 
kiego kapitału międzynarodowego. Rzad ame- 
rykański jest kontrolowany przez przedałuwi- 
cieli łego kapitału. Wielcy kapitaliści zaś pod 


Komitet obrony 


Kabacińskiego i Moreau 


PARYŻ (PAP). Pismo „France d'abord* po- 
daje, że w Auchel (departament Pas des Calais) 
powstał komitet obrony kapitana Moreau i Ka 
bacińskiego, obejmujący wszystkie miejscowe 
organizacje ruchu oporu. Komitet zwrócił się 
do prezydenta republiki z prośbą o audiencję. 
Na dzień 22 sierpnia br, komitet zwołał ma- 
sowy wiec na największym placu miasta. 


żegają do nienawiści między narodami i po- 
głębiają za pomocą wszystkich środków ist- 
niejące sprzeczności. 

Jednym z najbardziej rozpowszechnienych 
śrrdków, jest przedstawianie toczących się 
walk politycznych jako walk między demokra 
cją i komunizmem. Grabarze demokracji, któ- 
rzy likwidują stopniowo wszystkie swobody 
demokratyczne, występują w roli rzekomych 
obrońców wolności. : 

„Partia Postępowa nie wierzy, iż można na: 
rzucić obywatelom tego rodzaju politykę za 
pomocą siły. Partia ta nie zgodzi się na to, 
ażeby komisje badania działalności antyame- 
rykańskiej usłalały stopień lojalności obvwa- 
teli amerykańskich. Ludzie  reprezenaiujący 
wspomniane komisje stosują taktykę politycz 
ną Hitlera, Mussoliniego i Franco. Jest to tek 
tyka gangsterów politycznych. Zmierza ona 
do uchwalenia ustawy Mundta, która ma być 
pierwszym krokiem na drodze do przeksz!ałce 
nia USA w reakcyjne państwo policyjne, 

Za komisją badania działalności antyamery- 
kańskiej stoją kapitaliści międzynarodowi 1 
dostawcy broni, których zyski zwiększają się 
w rdzie zaoslrzenia się syłuacji międzynaro- 
dowej. Nic też dziwnego, że mącą oni pokój, 
podżegając do walki”, 

Wallace oświadczył, że republikanie i demo 


kraci współzawodniczą między sobą w wy- 
krywaniu różnych „spisków' i „niebezpie- 
czeństw”, które w istocie są zwykłymi elemen 
tami „zimnej wojny”. W ten sposób obi2 par- 
tie odwracają uwagę narodu amerykańskiego 
od zagadnień inflacji, braku mieszkań, ogra- 
niczenia praw obywatelskich 1 innych spraw, 
„Dwupartyjna akcja antykomunistyczna 
stwierdził Wallace — doprowadzi do likwida 
cji pozostałych swobód demokratycznych i po 
gorszenia sytuacji kraju, jeśli cały naród nie 
wystąpi przeciwko niej zdecydowanie. Akcja 
ta na dalszą metę zmierza do przygotowania 
psychologicznego nowej wojny światowej”. 

Wallace stanowczo podkreślił że lezy gło, 
szące, iż możliwe jest starcie między ZSRR i 
USA są z gruntu fałszywe i nieuzasadnione, 
gdyż istnieją. wszystkie warunki do pokojo- 
wego współżycia różnych systemów socjal 
nych. Stanom Zjednoczonym grożą na razie 
jedynie podżegacze wojny, którzy handlują 
życiem ludzkim na międzynarodowych giet- 
dach śmierci. 


W zakończeniu kandydat Partii Postępowej | 


oświadczył, iż partia jego eczyni wszystko, | 
aby uratować naród amerykański od wojny| 


ł kryzysu w walce o zachowanie swobód de- 
mokratycznych, przeciwko  zjednoczonym sł- 
łom reakcji. 


Henry Wallace 
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Plan Marshalla — plan oszustwa 


Wiceminister Wyszyński na konferencji państw dunajskich. odsłania istotne cele 
„pomocy Sianów Zjednoczonych dla Europy” 


BELGRAD PAP. — Na wczorajszym zebra- 


niu konferencji dunajskiej wiceminister Wy- 

szyński polemizował z wywodami dsiegatów 
z Wielkiej Brytani 

Stanów Zjednaczo- 


czonych, którzy uwa- 
żają, że państwa an- 
głosaskie mają prawo 
udziału w kom.sii du 
najskiej ze wzgięcu 
nà.. plan Marshaila. 
Plan ten — iak stwier 
dził, delegat brytyjski 
Peake— „owiany jest 
altrujzmem i mą na 
celu odbudową Buro- 
py”. Innego zdania 
jest zastępca ministra 
rołnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych, Dodd, — 
który niedawno Oś- 
wiadczył: „Będziecie 
świadkami jednego z 
największych krachów na rynku towarowym, 
jeżeli plan Marshalla zostanie storpedowa- 
ny”. W ten sposób — powiedział Wyszyński 
= zastępca ministra rolnictwa Stanów Zjedno 
czonych uprzedzał członków“ kongresu, że od 
rzucenie planu Marshalla doprowadzi do głę 
bokiego kryzysu. Słową jego rzucają snop 
światła na molywy, jakimi kierują się koła 


Min, Wyszyński 


| rządzące Stanów Zjednoczonych, które wysu 


| 


nęły plan Marshalla. Plan/ten obliczony jest 
na ło przede wszystkim, aby opóźnić trudności 
gospodarcze USA, Pan Dodd uzasadnił swoje 
twierdzenie analizą handlu zagranicznego 
USA. W roku 1947 eksport ze Stanów Zjedno 
czonych wynosił 5,1 miliarda dolarów, podczas 
gdy w okresie od 1901 do 1939 eksport rocz 
ny USA wynosił przeciętnie 3,6 miliardą do- 
larów. 

Eksport ten odgrywał nie małą rolę w ży- 
ciu gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Gdyby nie znaleziono rynków zbytu dla tych 
towarów, to bylibyśmy świadkami krachu, o 
jakim wspomniał p. Dodd. Wiadomo bowiem 
że w niektórych gałęziach amerykańskiego 
przemysłu 20 proc. robotników pracuje na 
eksport. Obniżenie eksportu nie mogłoby nie 
wywołać poważnych komplikacji w życiu gos 
podarczym Stanów Zjednoczonych. Stąd wnio 
sek, że plan Marskalla ma m. in. za zadanie 
zabezpieczenie Stanom Zjednoczonym odpo- 
wiednich rynków zbytu. Europa zachodnia o- 
trzymuje więc pożyczki, aby mogła kupować 
towary amerykańskie, jakich nie można sprze 
dawać na wewnętrznym rynku amerykańskim 

Nie tylko narody europejskie nie wyciągną 
żadnych korzyści z planu Marshalla, lecz ró- 
wnież naród amerykański poniesie straty w 
wyniku realizacji planu Marshalla. Zarobią 
na nim tylko amerykańskie monopole. Nie 
chcą one ryzykować własnymi kapitałami dla 
finansowania swego eksportu i zabezpiecze- 


Dyskusja w sprawie Palestyny 


na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku 


NOWY JORK (PAP). Delegat [Izraela 
Eban — oświadczył w Radzie Bezpieczeństwa 
że jeśli ONZ nie wyda osłatecznej decyzji w 
sprawie- dostarczania wody dla Jerozolimy, 
rząd Izraela nie będzie niczym skrępowany w 
przeprowadzaniu każdej akcji mającej na celu 
zapewnienie dopływu wody do miasta, Eban 
dodał, że odpowiedzialność za zniszczenie 
stacji pomp w Latrun spada wyłącznie na le- 
gion arabski, Rząd Izraela domaga się otrzy- 
mnią zezwolenia na zajęcie tej stacji pomp ce 
lem jej naprawienia. 

Deleqat syryjski — Khoury — poruszył jesz 
cze raz sprawę  demilitaryzacji Jerozolimy 
oraz domagał się wydanią przez Radę decyzji 
w sprawie uchodźców arabskich. ] 
Khoury, jak i delegat eqipski Fawzi usiłowali 
powiązać zagadnienie zaopatrywania w wodę 
Jerozolimy ga sorawa demilitaryzacji tego 
miasta 


Zarówno | 


NOWY JORK (PAP). Rząd Izraela zwrócił 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o wyzna 
czenie ścisłej daty terminu obecnego rozejmu 
w Palestynie. O ile w przewidzianym na eawie 
szenie broni czasie nie dojdzie do zawarcia 


pokoju, rząd Izraela zasżrzeqa sobie całkowitą 
swobodę działania na przyszłość. 


UWAGA! 


Czytelnicy 
Już w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej powieści 


W kołach generalnego sekretariatu ONZ 
przypuszcza się, że rozejm potrwa jeszcze 
przynajmniej 6 tygodni. Opinia ta opiera się 
na osżatnim oświadczeniu Bernadotte a który 
powiedział, że spodziewa się doprowadzić do 
porozumienia w Palestynie w ciągu najbliż- 
szych 6 tygodni, 


UWAGA! 


nia swych zysków. . Ołrzymują więc subsydia 
od rządu amerykańskiego, Plan Marshalla 
jest bowiem subwencją dla monopolów ame- 
rykańskich, umożliwiającą im opanowanie 'ryn 
ków zbyłu w Europie zachodniej, rzecz jasna, 
że koszty. tych subwencji ponosi amerykań- 
ski płatnik podatkowy. 
* Dalszą cechą charakterystyczną planu Mar- 
shalla — powiedział Wyszyński — jest fakt, 
że stanowi on dyktat gospodarczy, narzucony 
słabszym narodom. Przykładem tego jest epra* 
wa transportu dostaw marshallowskich, Sta- 
ny Zjednoczone domagają się, aby co naj- 
mniej 50 proc. towarów,. przeżnaczonych dła 
Europy w ramach płamu 'Marshalla, przewie- 
ziono na statkach amerykańskich, choć kraje 
| zachodnio - europejskie mają dość duży. to- 
naż floty handlowej i mogą same. przewieźć 
wszystkie towary marshallowskie. Skoro Ho- 
landia narńiszyła to zarządzenie Stanów Zje- 
dnoczonych i sama odbierała na własnych 
statkach towary marshallowskie, rząd amery* 
kański niezwłocznie zastosował sankcje i za- 
wiesił wszystkie płatności na rzecz Holandii. 

Politycy anglosascy — powiedział min. Wy 
szyński — twierdzą, że plan Marshalla opiera 
się na dwustronnych porozumieniach, Widzi- 
my obecnie, jak porozumienia te wyglądają. 
Stany Zjednoczone powiadają krajom mar- 
shallowskim: „otrzymacie pożyczki na. Odgo- 
wiednick warunkach, Jeżeli naruszycie łe wa 
runki — wypłała pożyczek zostanie wstrzyma- 
na”. Warunki są powezechnie znane. Przy- 
kład Hołandii świadczy dobitnie o charakte- 
rze tych warunków. š 

Plan Marshalla narzuca krajom Europy za- 
chodniej odpowiednią linię polityki zagrani- 
cznej i wewnętrznej, Przedstawiciel związ- 
przemysłowców amerykańskich oświad- 
czył na posiedzeniu komisji senatu, że kraje 
europejskie, a w szczególności Wielka Bryta- 
nia nie zasiugują na pomoc tak długo, jak dłu 
go nacjonalizować będą zakłady przemysło- 
we. Rząd brytyjski zmuszony został do zanie 
chania planu socjalizacji przemysłu Zagłębia 
Ruhry. 


ku 


Plan Marshalla — zaznaczył wiceminister 
Wyszyński — zmniejsza do minimum dosta- 
wy urządzeń inwestycyjnych, niezbędnych 


dla odbudowy zniszczonego podczas wojny 
przemysłu zachodnio - europejskiego. Jednym 
z warunków planu Marshalla jest tworzenie w 
krajach marshallowskich specjalnych fundu- 
szów w walucie krajowej, których wysokość 
odpowiada wartości dostaw marshallowekich. 
Dysponować tym funduszem mogą rządy mar- 
shallowskie jedynie i tylko na podstawie ze- 
zwolenia administrałora amerykańskiego. Oz- 


nacza ło, że administratorzy planu Marshalla 
(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Biiwa o chleb została wygrana 


Wywiad z ministrem Rolnictwa ob. Janem Dąb-Kociołem 


WARSZAWA RAP - SAP. — Na podstawie 
pierwszych próbnych omłotów, dokonanych w 
różnych okolicach kraju można już dzisiaj 
stwierdzić, iż plony zbóż są znacznie wyższe, 
od urodzajów roku ubiegłego — stwierdza w 
wywiadzie udzielonym SAP i RAP minister 
Rolnictwa ob. Jan Dąb-Kocioł, cykując na po- 
parcie tego twierdzenia kilka najbardziej zna 
miennych cyfr. i 

Najlepiej wypadł urodzaj na Pomorzu i w 
województwach łódzkim i poznańskim. Pod- 
czas, gdy w roku ubiegłym rolnicy na Pomo- 
rzu zbierali z hektara 8,32 q żyta, względnie 
8,6 q pszenicy, czy 11,7 q jęczmienia, omłoty 
tegoroczne wykazują żyta 18 q, pszenicy ozi- 
mej 19 qi jęczmienia 18 q. 

Analogiczne cyfry dla województwa łódz- 
kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszłorocz= 
nych 7,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast 7,7, 
Przodujące pod względem kultury rolnej zie- 
mie poznańskie wykazują z hektara żyta 15 
q, pszenicy 18 q, jęczmienia 15 q oraz owsa 
165 q. 

Niezmiernie dużo wysiłku dla uzyskania do- 
brych plonów włożyli rolnicy Ziem Odzyska* 
nych, zwłaszcza na Mazurach, gdzie jeszcze 
do niedawna większość gruntów uprawnych 
była niezagospodarowana, Tak np. w olsztyń- 
skim żyło i pszenica obrodziły często więcej, 
niż podwójnie, owies zaś i jęczmień dopisa- 
ły świetnie. - s 

Przeciętne plony żyta osiągnęły z hektara 
10 q w krakowskim, a 14 q w woj. warszaw- 
skim, pszenicy 10 i 13, jęczmienia 9 i 13, ow- 
éa 12 i 14 kwintali. 


s 

Co jest również «bardzo, pomyślne, to fakt, 
że plon roślin motylkowych a więc saradeli i 
łubinu wzrósł o 300 do 400 procent. 

Dzięki temu będzie można w roku przysz- 
łym rozszerzyć uprawy śródplonów i poplo- 
nów na paszę i zielony nawóz. 

— Jakie — zapylujemy — czynniki złożyły 
się, zdaniem Pana Ministra, na tak, świetne 
wyniki tegoroczne? 

— Zsumowało się tutaj, poza wysiłkiem sa 
mego rolnika — oświadcza minister Dąb-Ko- 
cioł — kilka czynników. I tak, warunki klima 
tyczne były. sprzyjające, a planowa pomoc 
Państwa bardzo wydatna. Poprzez ośrodki mā- 
szynowe dostarczono rolnictwu odpowiedniej 
ilości traktorów, maszyn i narzędzi, a ponadto 
4.186.000.000 zł. kredytów na orkę, nawozy 
sztuczne i nasiona. Momentem, którego nie- 
podobna mie doceniać, to fakt, iż po raz pier 
wszy w Polsce żniwa miały charakter zorga- 
mizowany. Tam, gdzie jeszcze nie wystarczyły 
gminne „komitety źniwne”, ochotnicze bry- 
gady i pomoc sąsiedzka, brak rąk do pracy 
uzupełniałi ochoczo junacy „Służby Polsce" w 
ramach akcji „trzydniówek”. 

Jest wreszcie niewątpliwe, ża do wysokich 
zbiorów przyczyniło się indywidualne i zes- 
połowe współzawodnictwo pracy w rolnictwie, 
podjęte przez gromady, gminy, powiaty t wa- 
jewództwa, Zdało ono egzamin, rozbudziło 


bowiem ambicje produkcyjne chłopa polskie- 
go, spowodowało uruchomienie własnych środ 
ków produkcyjnych rolnictwa i przyczynia się 
nadal do organizowania wsi w dziedzinie spo 
łeczno - gospodarczej. > 

Wypełnione stodoły, rozstawione sterty na 
polach i próbne omłoty stwierdzają najleoiej 
iż harmonijny wysiłek rządu, chłopa pols£.ego 


ODU UODO 


„Angielska robota“ 


i gospodarstw państwowych został uwieńcho- 

ny większym plonem. X 

Wezwanie do współzawodnictwa pracy, mmu 

cone przez górnictwo i przemysł zostało 

przez rolnictwo podjęte i bitwa: o produkcję 
chleba — wygrana. 

Rozmowę przeprowadził 

Brónisław TrońskI, 
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na Madagaskarze 


Powstanie antyfrancuskie — wywołane zostało 
przez agentów brytyjskich 


PARYŻ PAP. — W związku z toczącym cię 
obecnie procesem przeciwko deputowanym 
Madagaskaru, „Fumanite” poruszyła sprawę 
zeszłorocznego powsłania ma Madagaskarze. 


Dziennik zamieścit tekst raporiu jednego z 
wyżSzych urzędników służby bezpieczeństwa 


dostawą broni na Madagaskar z południowej 
Afryki. 

Raport stwierdza ha. in, że powstanie na 
Madagaskarze zostało wywołane przez Wiel- 
ką Brytanię przy współpracy południowej 
Afryki i pomocy amerykańskiej. Plan rewol* 
ty miał eporządzić jeszcze w roku 1945 szef 
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Plan Marshalla - plan oszustwa 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
będą mieli decydujący wpływ na sytuację ilu 
nansowo - walutową krajów Europy zachod« 
niej. 

Wióle innych faktów śwładczy 0 tym, że 
plan Marshalla nie ma nic wspólnego z pomo- 
cą dla krajów zniszczonych wskutek działań 
wójennych, lecz ma spełnić zupełnie inne za- 
dania, 

Wiceminister Wyszyński zaznaczył, że uwa 
żał za konieczne przypomnieć istotną treść 
i prawdziwe cele, planu Marshalla, ponieważ 
delegat brytyjski Peake usiłował przedstawić 
ten plan jako dobrodziejstwo dla niektórych 
krajów naddunajskich, Mówca oświadczył, że 
minister Mołotow na konferencji pokojowej 
w Paryżu zwrócił uwagę na konieczność za- 
cieśnienia międzynarodowej współpracy gos- 
podarczej i politycznej na zasadzie równości, 
Istnieje jednak inna lorma „współpracy” mię- 
dzynarodawej opartej na zasadzie hegemo- 
nii jednego mocarstwa lub kilku krajów. 
W tym ostatnim wypadku większość krajów 
jest podporządkowana silniejszym państwom 
i traci na ich rzecz ewą niezależność gospo- 
darczą i polityczną, Należy przypomnieć to 
delegach angielskiej, która podjęła słę zida- 


do gubernatora wyspy, w którym etwierdzó-| misji brytyjskiej na Madagaskarze — pic | na obrony planu Marshalla na konferencji 
no istnienie tajnej organizacji, zajmującej się| Holt. ; dunajskiej. 
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Młodzież w walce o trwały, sprawiedliwy pokój 


Rezolucja światowej konferencji młodzieży pracującej w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — Międzynarodowa kon 
ferencja młodzieży pracującej przyjęła jedno 
głośnie rezolucję, w której czytamy m. In; 

Po wysłuchaniu sprawozdania i dyskusji 
w sprawie pierwszego punktu porządku dzien 
nego, uczestnicy konferencji wskazują, iż po 
raz pierwszy w historii międzynarodowego 
ruchu młodzieżowego, młodzież pracująca u- 
zyskała możność zgromadzenia się na między 
narodowej konierencji młodzieży pracującej 
Młodzież miała możność omówienia żywot- 
nych potrzeb i zagadnień, znalezienia środków 
dla zaspokojenia jej postulatów oraz wzmoc- 
nienia jedności ze światowymi siłami demo- 
kracji. 5 

Konferencja wyraża wdzięczność  Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, te- 
prezentującej interesy 6zrokich mas młodzie- 
ży demokratycznej świata, za inicjatywę w 
zwołaniu konferencji. Fakt, iż 472 delegatów 
i óbserwatorów z 46 krajów, reprezentujących 
ponad 45 milionów młodzieży pracującej u- 
czesiniczyło w konferencji jest dowodem nie 
złomnej woli młodzieży pracując alid 
pokój i demokrację, do obrony jedności. mie: 
dzieży demokratycznej, gwarancji zwycięstwa 


ej do walid ol-wej- 


w walce o nasze słuszne postulaty. 

Młodzież pracująca nie może pozwolić, sby 
zostały zmarnowane olbrzymie ofiary, złożo- 
ne przez nią w czasie wojny przeciwko fa- 
szyzmowi. 

Zaledwie osiągnięte zostało zwycięstwo nad 
faszyzmem, gdy siły imperialistyczne poczę- 
ły łamać porozumienia międzynarodowe, za- 
warte przez narody sojusznicze, popierając u- 
stroje faszystowskie i reakcyjne i atakować 
demokratyczne ruchy ludowe. Imperialiści 
przekładają ponad współpracę międzynarodo- 
wą tworzenie bloków politycznych i militar: 
nych, idących w parze z oszczerczą propaqan 
dą antyradziecką, 

W ciągu ostatniego okresu — czyłamy da- 
lej w rezolucji — siły młodzieży demokraty- 
cznej wzrosły znacznie, Obecnie stanowią 0- 
ne poważny wkład dò wspólnej waiki o po" 
ká; : demokrację. Należy podkreślić ostąq- 
nięcia demokratycznych ruchów  młańdzieżo- 
wych we Francji, Włoszech, połudnovwo — 
wschodniej Azji, USA i Ameryce południa- 


Młodzież pracująca kroczy w misewszyćh 
szeregach młodzieży demokratycznej «Świala, 
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Kryzys rządowy w Atenach 


PARYŻ PAP, — Agencja Elefteri Ellada dó- 
nosi, że w Atenach zarysowuje się coraz wy- 
raźniej nowy kryzys rządowy. Mimo, iż król 


Francuzi o kongresie wrocławskim 


PARYŻ (PAP), 
sze wypowiedzi intelektualistów 
w sprawie kongresu wrocławskiego. Pisarz 
Julien Benda oświadcza: „pragnąłbym, aby 
Międzynarodowy Kongres Intelektualistów, słu 
żąc pokojowi, wykorzystał swól charakter mię 
dzynarodowy który symbolizuje wolę z ducha 
LP NA ECA EA M ZA TCA ROME: 


francuskich 


„aaa | Wiązkiem matek zabrać głos dla 


Franco „wodzem — z łaski Boga” 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi z 
Madrytu, że wkrótce będzie 
pierwszy bilon z podobizną Franco. Na bilonie 
znajdzie się napis: „Franco — caudillo Hisz- 
panli z łaski Boga” 


wypuszczony Charente oraz paryskie 


Prasa paryska publikuje dal} wyrażania się w zakresie ogólno-ludzkim. Z 


tego punktu widzenia wołałbym, aby uwzględ- 
niono nie tyle literaturę piękną czy poezje ile 
naukę, której istotą jest uniwersalizm”. 

Odette Laguerre, przewodnicząca Między- 
narodowej Ligi Matek, pisze: „Kiedy chodzi 
o sprawę pokoju, czyż nie jest prawem I obo- 
zbawienia 
ludzkości której są rodzicielkami į której cier 
pienia odczuwają tak boleśnie”, 

Unia Związków Zawodowych departamentu 
koło krajowej Unii 
intelektualistów przesłało kongresowi  intele- 
ktualistów we Wrocławiu za pośrednictwem 
prasy życzenia pomyślnej i owocnej pracy, 


Paweł zarządził odroczenie prac parlamentu na 
trzy miesiące w nadziei, że w międzyczasie za 
łagodzą się rozbieżności w łonie rządu — nie 
snaskij międy Sofulisem a Tsaldarisem wzma- 
gają się coraz bardziej, Tła tych nieporozu- 
mień należy szukać z jednej strony w dotkli 
wych ciosach, jakie doznała armia rządu ateń 
skiego ge strony armii demokratycznej, z dru- 
giej zaś w ambicjach obu tych polityków, z 
których każdy dąży do zmonopolizowania wła 


Tegoroczne obchody dożynek 


WARSZAWA PAP, — W roku bieżącym uro 
czystości dożynek obchodzone będą w dniach 
22 4 29 sierpnia oraz 5 września, Główne uro 
czystości odbędą się 5 września tj. w dniu po 
przedzającym rocznicę Reformy Rolnej, 

Obchody obejmą wszystkie gminy. W pro- 
qramie obchodu 15 minutowe przemówienia, 
część artystyczna į zabawy ludowe. 


Korferencja zwraca uwagę, iż sytuacja mło 
dzieży pracującej w państwach kap:talistycz- 
nych pogarsza się z dnia na dzień, wzrasta 
bezrobocie, rosną koszty utrzymania, spada 
realna wartość płac, grozi nowy xryzys ‘gose 
podarczy. 

Młodzież pracująca posiada w tych pań: 
stwach niewielką możność kształcen'a zawo 
dowego i ogólnokształcącego, w nisktirych 
zaś w ogóle nje ma żadnych możliwości. 

W dążeniu do hegemonii światowej, impe- 
rielizm amerykański usiłuje podporządkować 
sobie gospodarkę państw europejskich 1 poze 
bawić je suwerenności narodowej. Te same 
cele stawia sobie plan Marshalla -— plan a- 
gresji i ujarzmienia narodów  Euroy pzez 
imperialistów amerykańskich. 

W obawie przed wzrastającą siłą obozu ce- 
mokratycznego, reakcja ucieka się do najo. 
hydniejszych zbrodni. Godni pogardy najemni 
cy imperialistów dokonali zbrodniczego zama 
chu na Palmiro Togliatti, wodza klasy robat- 
niczej i całego ludu pracującego Włoch. Uei- 
łowali oni również zamordować Tok1dę, Wos 
dza klasy robotniczej Japonii, na Kubie dokó+ 
nano ostatnio zamachu ma Jesusa Meqendesa, 
jednego z przywódców ruchu zawodowego W 
Ameryce Łacińskiej. 

Zwracając uwagę na powyższe fakty, ucze* 
śtnicy konferencji wysłuchali jednocześnie 23 
entuzjazmem sprawozdań delegatów młodzie- 
ży ZSRR i demokracji ludowych, ydzie imio= 
dzież cieszy się pełnią praw gospodarczych 4 
posiycznych. | 
, Konferencja wzywa młodzież wracniącą 
świata do wspólnej walki wraz z całą klasą 
rbbotniczą do króczenia w awangardzie anty" 
imperialistycznych «ił demokratycznych. 

Konferencja wskazuje młodzieży pracują- 
cej, że jej spotrzeby i zadania mogą być zie- 
alizowane jedynie w wytrwałej, odważasj wal 
ce. 

Konferencja uważd, iż najpilniejszym zada- 
niem młodzieży pracującej jest: 

aktywne uczestnictwo w walce wszystkich 
postępówych sił patriotycznych narodów o 
trwały, sprawiedliwy pokój, o demokrację ! 
postęp, o prawa polityczne } gospodarcze, o 
niezależność narodową, demaskowanie podłe- 
gaczy wojennych, — wałka o redukcję wydct- 
ków militarnych, walka przeciwko usļłowa- 
niom zmilifaryzowania młodzieży przez 1mpe- 
aa w szczególności przez imperialistów 


W. Grossin 


Z YCIE 


Ranny rzekł do Kozłowa: 

— Poświeć no, dziadku, — i czknąwszy, 
skądciś z samego wnętrza, uniósł się, od- 
chylając połę płaszcza, okrywającą pogru- 
chotaną powyżej kolana nogę. 

— Oj, ludzie moi! — krzyknęła Niuszka 
Kramarenko. — Oj-ojej! 

Ranny tym samym cichym głosem mó- 
wil: „Poświeć no, poświeć*. I cówaz się wy- 
żej podnosił, żeby lepiej obejrzeć nogę. 
Patrzył spokojnie i uważnie, oglądał swo- 
ją nogę, jak obcy przedmiot, nie wierząc, 
że jest to martwe, gnijące mięso, że ta 
czarna, jak węgiel, ogarnięta gangreną 
skóra stanowi część żywego, bliskiego mu 
ciała. 

— No, widzisz, — powiedział z wyrzu- 
tem — robaki się zalęgły, więc się rusza- 
ją. Mówiłem dowódcy — po co się było 
męczyć ze mną, zostawiliby na górze, 
mógłbym rzucać, granaty, a później sam 
bym się zastrzelił. 

Spojrzał znów na ranę i rzekł niezado- 
wolony: 

— Ruszają się, wciąż się ruszają, rusza- 


4: . 
= Nie tylko ciebie. i tych dwóch nieśli- | lekkie moździerze. 


śmy ze sobą, — powiedział gniewnie war- 
townik, wskązując na leżących — jeszcze 
było czternastu zmarłych. 

Niusza Kramerenko rzekła: 

— Po co macie się męczyć, poszlibyście 
na górę, tam przynajmniej obmyją w szpi- 
talu, opatrunek zrobią. 

Ranny zapytał: ` 

— Kto, Niemcy? Niech już mnie tu ro- 
baki za życia zjedzą. 

— (Chodźmy, chodźmy — rzekł wartow- 
nik — nie ma tu co, obywatelko, agitację 
uprawiać, Jo 

— Poczekaj, poczekaj powiedziałą Maria i 
zaczęła wyciągać zza pazuchy kawałek chle 
ba. Podała chleb rannemu. Wartownik wy- 
ciągnął rękę z automatem i rzekł władczym 
surowym tonem: - 

— Nie wolno, Każda okruszyna chleba, 
która jest w kopalni, idzie do dowódty, do 
podziału. Chodźmy, chodźmy, obywatelki, 
nie ma cò! 

Poszii dalej. 

Oddział rozmieścił się w wyrobisku ną 
pierwszym zachodnim chodniku wschod- 
niej pochyłości kopalni. Na chodniku sta- 
ły karabiny maszynowe, były nawet dwa 


Kiedy delegacja skręciła na chodnik, ko- 
biety usłyszały dźwięki, tak nieoczekiwa-, 
ne dla nich, że odruchowo stanęły. Z ehod- 
nika rozległ się śpiew. Znużone głosy śpie- 
wały jakąś nieznaną im piosenkę, ponurą, 
smętną. $ 

— fo dla ducha, zamiast obiadu — rzekł 
poważnie towarzyszący im żołnierz — już 
drugi dzień dowódca przerabia ją z nami: 
jeszcze ojciec jego, powiąda, śpiewał ją, 
gdy był za cara na katordze. 

Samotny głos, pełen smutku, ciągnął: 


Nasz wróg się nad tobą nie znęcał, 
I bliscy stali dokoła, 

Swoi zamknęli ci oczy. 
Oczy dumnego sokoła, 


ȚŢ 


— Słuchajcie, baby, — rzekł cicho i po- 
ważnie. Niusza Kramerenko, —  puśćcie 
mnie pierwszą, zrobię to lepiej od was, 
łzami i krzykiem. Bo chłopcy widzę tacy, 
że Niemcy nasze dzieci powystrzelają, a 
oni nie ustąpią. 

Stary odwrócił się nagle do kobiet 
i wściekłym, zduszonym głosem powiedział: 

— Co, suki, namawiać przyszłyście — 
was samycn trzeba by powystrzelać! 

Maria zrobiła krok naprzód, odsunęł 
Niuszę i starego i rzekła: 

— Ano, puśćcie mnie, przyszła moja ko- 
lej mówić. 

Wartownik. który stał na chodniku, pod- 

| niósł automat, 


ą|Scy przyjaciele, robotnicy 


| 


— Stój, ręce da góry! 

— Baby idą! — krzyknęła Maria i mi- 
jając go zapytała władczym głosem; 

— Gdzie dowódca, prowadź, 

Z ciemności rozległ się cichy głos: 

— O co tam idzie? j 

Lampka benrynowa oświetliła grupę 
czerwonoarmistów, na wpół leżących na 

ziemi, W środku siedział wysoki, barczy= 
sty człowiek z okrągłą, jasną brodą, gęsto 
oblepiony pyłem węglowym. 

Wszyscy dokołą niego również byli po- 
kryci węglem, ręce mieli czarne, białka ich 
oczu połyskiwały, a zęby wydawały się 
białe, śnieźnobiałe. i 

Stary Kozłow oglądał ich twarze z roz- 
rzewnieniem: byli to żołnierze, których 
sława rozbrzmiewała po całym Zagłębiu 
Donieckim. Zdawało mu się, że zobaczy 
ich w czapkach kubańskich, w czerwonych 
bryczegach, ze srebrnymi szablami, zawa- 
diackinń czubami, sterczącymi spod czap 
baranich lub czapek z lakierowanymi dasz- 
kami. Tymczasem patrzyły na niego twa- 
rze robotnicze czarne od robotniczego py- 
łu węglowego, takie twarze mieli jego bli- 
wrębacze, 
stemplarze, zapalacze, wbźnice. I spoglą- 
dając na nich, stary zrozumiał całym ser- 
cem, że straszliwy, gorzki los, jaki obrali, 
zamiast niewoli. to jego własny los. 


D. e .n.) _ 
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W dniu 15 sierpnia narody państwa ra: 
dzieckiego obchodzą dzień Floty Wo- 
jennej ZSRR. Dzień Floty jest dniem przeglą- 
du Morskich Sił Zbrojnych i osiągnięć ra- 
dzieckiego budownictwa okrętowego. 


ZSRR jest wielkim mocarstwem morskim. 
Długość morskich granic jego przekracza dłu- 
gość równika i wynosi 47 tysięcy kilometrów. 
Państwo radzieckie jest omywane przez 14 
mórz i posiada dostęp do trzech oceanów — 
Północnego Lodowatego, Atlantyckiego i Spo- 
kojnego, Olbrzymie terytorium ZSRR jest 
przecięte przez potężne arterie wodne, łączące 
ze sobą ośrodki przemysłu i źródła surowców, 

Budowy wielkiej współczesnej floty pod- 
jąć się może tylko połężny i nowoczesny prze 
mysi, Rosja carska nie posiadała poważniej- 
szego przemysłu okrętowego. Dopiero rozwój 
przemysłu radzieckiego stworzył również pod 
stawy dla rozwoju budownictwa okrętowego. 
Rozpoczęto budowę nowych jednostek mor- 
skich — z początku małych, a następnie wiel- 
kich, Równocześnie zorganizowano szkolenie 
kadr floty i szkół morskich. W roku 1932 dla 
obrony granic Dalekiego Wschodu utworzono 
flotę Pacyfiku, a w roku 1933 flotę Północną 


ROZMACH BUDOWNICTWA OKRĘTOWEGO 


DB; uprzemysłowienie Związku Radziec- 
kiego stworzyło warunki do szerokiego 
rozmachu budownictwa okrętowego: W trak- 
cie wykonywania pierwszych dwóch  pięcio- 
la + zbudowano do 500 jednostek bojowych. 
W okresie tym flota radziecka otrzymała no- 
wych okrętów czterokrotnie więcej co do ilo- 
ści i trzykrotnie więcej <o do pojemności, 
aniżeli flota Rosji carskiej w ciągu dziesię- 
ciolecią poprzedzającego pierwszą wojnę świa 
tową. Intensywnie rozwijało się lotnictwo mor 
skie, artyleria przybrzeżna i inne rodzaje środ 
ków bojowych i technicznych floty. W 
roku 1938 produkcja okrętów nawodnych 
zwiększyła się pięciokrotnie w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Podwodnych łodzi w to- 
ku 1940 wybudowano trzykrotnie więcej, niż 
w roku 1939. 


W ten sposóh w latach przedwojennych 
państwo radzieckie pomyślnie rozwiązało za- 
danie rozbudowy floty, a tempo wykonania 
programu budowlanego wzrastało  bezustan- 
nie. W ZSRR czyniono wszystko, aby w wy- 
padku konieczności flota stanęła na wysoko- 
ści swych zadań. Druga wojna światowa w la- 
tach 1941 — 1945 wykazała, iż siły morskie 
wykonały swoje zadanie jako wierny towa- 
rzysz broni Armii Radzieckiej, 


FLOTA RADZIECKA PODCZAS WOJNY 


W ubiegłej wojnie główne zadanie radziec 
kiej marynarki wojennej w ramach jej 
ścisłego współdziałania bojowego z siłami lą- 
dowymi polegało na tym, aby nie dopuścić 
do ataku nieprzyjaciela od morza, na flanki 
i tyły wojsk radzieckich. W przeciągu całej 
wojny ani na jednym terenie nadmorskim, na 
wet w okresie ofensywy wojsk hitlerowskich, 
flanki radzieckich frontów lądowych ani razu 
nie uległy napadowi od morza. Dwie próby 
przeciwnika uczynienia tego w rejonie wyspy 
Oesel, oraz na wyspie Sucho (jezioro Ładoga) 
podjęte w roku 1941—42 zakończyły się cał- 
kowitym niepowodzeniem, Morska twierdza 
Kronsziat i jego porty stanowiły dla Niem- 
ców poważną przeszkodę przy ich próbach 
zdobycia Leningradu, Niemcy nie zaryzyko- 
wali zaatakowania Kronsztatu eiłami swej 
floty. 

Na morzu Czarnym nieprzyjacielskie siły 


i 
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Dziś Marynarka Wojenna ZSRR obchodzi swoje święto 


Rośnie potęga ZSRR na morzu 


morskie również się nie zdecydowały na obej 
ście wojsk radzieckich, broniących Krymu. 
Gdy wojska niemieckie dotarły do zatok: Ker 
czeńskiej wolały one nie forsować jej, a do- 
konać dalszego obejścia drogą lądową. 


Tył 1 flanki Armii Radzieckiej były zabez- 
pieczone przed desantami niemieckimi. 

Jednym z przejawów aktywności floty ra- 
dzieckiej w czasie drugiej wojny światowej 
były operacje desantowe na flanki i tyły prze 
ciwnika. Desantowe grupy i oddziały zdoby* 
wały bazy nieprzyjacielskie, tworzyły przy- 
czółki, niszczyły linie komunikacyjne i prze- 
prawy, dokonywały nagłych ataków na nie- 
przyjaciela. Desanty te miały znaczenie nie 
tylko taktyczne, lecz i operacyjne. O powo- 


łódź podwodna pod dowództwem bohatera 
Związku Radzieckiego, Mikołaja Łunina zato- 
piła 15 okrętów i transportowców przeciwni- 
ka oraz poważnie uszkodziła niemiecki okręt 
liniowy „Admirał Tirpitz". 


BOHATERSTWO 
RADZIECKICH MARYNARZY 


Ne uwagę zasługują także bohaterskie czy- 
ny radzieckich marynarzy dokonane w o- 
bronie własnych baz. 69 dni trwała walka w 
obronie Odessy. Radziecka Armia i maryna- 
rze Floty Czarnomorskiej zatrzymały tu do 
20 dywizji nieprzyjacielskich. Okręty nisz- 
czyły skupienia sił nieprzyjacielskich, oczysz 
czając drogę do ataku piechocie radzieckiej. 


dzeniu desantów decydowała odwaga i boha- WwW ciagu 250 dni trwała bohaterska obrona 
s ft 
Napisał dla „Głosu 


admirał floty ZSRR G. Lewczenko 


terstwo radzieckich żołnierzy, wysokie zalety 
oficerów i marynarzy, dobrze zorganizowana 
współpraca jednostek morskich, artylerii, lot- 
nictwa i sił lądowych. 

W czasie całej wojny morskie siły wojen- 
ne ZSRR prowadziły aktywną walkę na mor- 
skich szlakach komunikacyjnych _ nieprzyja- 
ciela. Najważniejsze dla przeciwnika szlaki 
morskie znajdowały się pod nieprzerwanym 
działaniem naszych łodzi podwodnych, łodzi 
torpedowych I lotnictwa morskiego. Szczegól- 
nie odznaczały się w walkach tych radzieckie 
łodzie podwodne. Udział ich w zatopieniu to- 
nażu nieprzyjacielskiego w ostatniej wojnie 
wynosi 400/,, Imiona wielu bohaterów wojny 
podwodnej przeszły do historii. Na przykład 
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Sewastopola. Obrońcy radzieckiej twierdzy 
morskiej odrzucali niezliczone ataki wojsk 
nieprzyjacielskich, Nieprzyjaciel pozostawił 
na polu walki do 300 tys. zabitych i rannych. 
Generalissimus Stalin wysoko ocenił czyny 
bojowe obrońców Sewastopola. depeszy 
swej skierowanej do żołnierzy J. Stalin pisał: 
„Ofiarna walka sewastopolan jest przykładem 
heroizmu dla całej Armii Czerwonej i narodu 
radzieckiego”. 

Przy obronie Sewastopola okręt liniowy 
„Sewastopo!”, krążowniki, kontrtorpedowce i 
monitory wspierały wojska łądowe ogniem 
swej artylerii. Prasa niemiecka nazywała Se- 
wastopol najpotężniejszą twierdzą świata, W 
czasie obrony Sewastopola hitlerowcy stracili 
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Setki potężnych okrętów bojowych dostarczają rokrocznie stocznie Związku Ra- 
dzieckiego Marynarce Wojennej swego kra ju, Stocznie radzieckie zasiliły również Ma- 
rynarkę Wojenną R. P. szeregiem zwinnych okrętów wojennych, które pełnią służbę 
na straży całości i bezpieczeństwa polskiego Bałtyku. W dniu święta marynarzy ra- 


dzieckich, którzy tak wielki wkład krwi posiadają w dziele wyzwolenia Polski, 
a zwłaszcza jej wybrzeża — od Elbląga do Szczecina pracujące społeczeństwo polskie 


zasyła im serdeczne życzenia. 
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Wystawa Ziem Odzyskanych — magnesem 


dla setek tysięcy ludzi, - og 


200 tysięcy ludzi zwiedziło Wystawę w 
ciągu pierwszych 2-ch tygodni, a wycieczki 
wciąż napływają i zainteresowanie wciąż wzra 
sta, Czy jest ciasna? Czy panuje tłok? — By- 
najmniej, Wszystko jest tak rozplancwane, że 
zamiast przewidzianych 10 — 15 tysięcy osób 
Wystawę moża zwiedzać swobodnie t bez „za- 
torów" do 40 tysięcy ludzi dziennie. 

Sprawnie pracują biura kwaterunkowe, dy 
sponujące 40 tysiącami kwater, j biura aprow! 
zacyjne, mogące dostarczać takiej samej licz- 
by posiłków. Nie ma długiego wystawania w 
kolejkach — załatwianie noclegu i wyżywie- 
nia każdego turysty trwa, jak to już pokazała 
praktyka, zaledwie jedną minutę. 

Przed kilkoma dniami bawił na Wysławie 
czechosłowacki minister handlu zagranicznego 
Gregory. W rozmowie z dziennikarzami o swo 
ich wrażeniach minister Gregory oświadczył. 
że nie widział jeszcze wystawy, która by tak 
konsekwentnie obrazowała intencje jej twór- 
ców. „Udało wam się zebrać i przedstawić do- 
wody, że Ziemie Odzyskane były polskie — a 
co do ich przyszłości nie ma żadnych wątpli- 
wości: są i będą polskie. W interesie Polski. 
w interesie Czechosłowacji, w interesie po- 
koju”. 

Ubiegłej niedzieli Wystawę zwiedzili leka- 
rze norwescy. W tym samym czasie bawiła 
tu wycieczka młodzieży bułgarskiej. „Zachwy- 
cony jestem wspaniałym rozwiązaniem tech- 
nicznym całości Wystawy” — oświadczył stu 
dant Iwan Neszołodrow. — „Jej planowy i 
przejrzysty układ daje pewność, iż poruszane 
problemy musza być przez wszystkich zrozu- 

„miane”, 
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(List z Wystawy) 


Na Wystawie rojno i gwarno. Oto 300-080 
bowa wycieczka lotników. Oto wycieczka dzie 
ci polskich z Westfalii, ciekawym okiem ogią- 
dających najprzeróżniejsze eksponaty. 9-<:0- 
letnia Krysia Wajmer, córka polskiego robot- 
nika w Niemczech, postanowiła zostać w Pol- 
sce, gdzie tak ładnie i gdzie dookoła słychać 
mowę polską. A na Wystawie najbardziej po- 
dobają jej się kioski i pawilony z przepiękny* 
mi.. zabawkami, 

Na początku tego tygodnia gościliśmy tu 
pierwszą reprezentację włókniarzy łódzkich 
Byla to 50-osobowa grupa z PZPB Nr'6. prze- 
ważnie — przodownicy pracy. Ogłądali wszy- 
stko z wielkim zainteresowaniem, ale — każ- 
dego ciągnie da swojęgo: długo i szczegółowo 
oglądańt nowe wyprodukowane w kraju maszy 
ny włókiennicze, odznaczające się łatwością 


romne za nteresowanie, niekłamany zachwyt 


obsługi. „Żałuję, że nie możemy dłużej zatrzy 
mać się na Wystawie — mówi tkaczka, tow. 
Anna Kowalska — ale praca czeka, trzeba 
wracać”. Tak, nie chce się nieraz wracać, ty- 
le jest ciekawego do obejrzenia. A same mia- 
sto Wrocław — jakże piękne, tętniące życiem, 
ruchem, rytmem odbudowy. 

Kierownictwo Wystawy oczekuje, że naj- 
większy napływ zwiedzających będzie we 
wrześniu: koniec urlopów, koniec wakacji i ro 
bót polnych. We wrześniu jednak są prawdo- 
podobne pewne trudności kwaterunkowe w 
związku z uruchomieniem szkół, będących o- 


«becnie do dyspozycji Wystawy. I dlatego kte- 


rownictwo zachęca do urządzania licznych i 
masowych wycieczek również w ciągu całego 
miesiąca sierpnia. A. P. 


Radziecka kronika kulturalna 


W związku z 10-tą rocznicą śmierci za- 
łożyciela Moskiewskiego Teatru Artystycz 
nego (MCHAT) Konstantego Stanisław- 
skiego, Wszechrosyjskie Towarzystwo Te- 
atralne wydało pracę zbiorową poświęconą 
wspomnieniom o wielkim reżyserze i dzia- 
łaczu teatralnym. 


W Muzeum Rosyjskim w Leningradzie 
otwarta została wystawa radzieckiej porce- 
lany artystycznej i szkła, obrazująca doro- 
bek radzieckiej produkcji artystycznej w 
tej dziedzinie w latach od 1918 do 1948. 
Pierwsze miejsce na wvstawie zaimuja wy 


roby artystyczne leningradzkiej porcelany, 
znane w całej Europie już od 200 lat. 
* 


Nakładem wydawnictwa Akademii Nauk 
ZSRR wydana została praca prof. Berm- 
sztajna pt. „Badania w dziedzinie histo- 
rycznej dialektologii bułgarskiej, 

* 


Z Instytutu Archeologicznego w Lenin- 
gradzie udała się w góry Pamiru 15-0sobo 
wa ekspedycja naukowa, która zbada sta- 
rożytne kurhany, znajdujące się na wyso- 
kości 4.000 metrów nad poziomem morza- 
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wiele czasu i ponieśli olbrzymie straty w lu- 
dziach. Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
maju 1944 r. wojskom radzieckim wystarczyły 
trzy doby, by rozbić Niemców, znaidujących 
się w Sewastopolu i przejść tę 16 km (od ze- 
wnętrznego pasa fortyfikacji do miasta), na 
przejście których Niemcy zużyli w swoim cza 
sie 250 dni, 


WZÓR ODWAGI I WYTRWAŁOŚCI 


zór odwagi i wytrwałości etanowiły dzia 

łania marynarzy Floty Bałtyckiej, Razem 
z oddziałami Armii Radzieckiej walczyli ont 
uporczywie o Tallin, o wyspę Oesel, o Han- 
koc. Artyleria fortów kronsztackich, okrętów 
wszystkich klas i obrony brzegowej dopomo- 
gła oddziałowi Armii i formacjom piechoty 
morskiej zatrzymać Niemców pod murami Le- 
ningradu. Wielką była też rola flotylli na je- 
ziorze Ładoga. Przez jezioro Ładoga przecho- 
dziła jedyna nić komunikacyjna, łącząca oblę 
żomy Leningrad z krajem. Okręty flotylli strze 
gły tej jedynej „drogi życia”. 

Na skrajnym punkcie prawego flanku woj- 
ny na półwyspach Rybaczyj i Gredniej mary- 
narze Floty Północnej nie cofnęli n ani na 
krok poza państwową granicę ZSRR. Żołnierze 
Armii Radzieckiej i flota zamknęły przed wro 
giem dostęp do Murmańska. 

Flota Pacyfiku oraz flotylla Amurska za- 
szczytnie wykonały wyznaczone im zadania. 

W decydującej bitwie w tej wojnie — pod 
Stalingradem działała flotylla wołżańska, za- 
bezpieczająca przeprawy przez Wołgę, dosta- 
wy sprzętu wojennego i żywności. Flotylla 
Dnieprowska współdziałała z wojskami lądo- 
wymi pod Witebskiem, Dobrujskiem, Mohy- 
lewem, brała udział w walce z centralnym u- 
grupowaniem riemieckim na Białorusi. Ra- 
dzieckie jednostki wodne brały udział w zdo- 
byciu Berlina. Flotylla Dunajska współdziała- 
ła przy oczyszczaniu od wojsk nieprzyjaciel- 
skich południowo-zachodnich ziem  radziec- 
kich. A następnie brała udział w końcowych 
walkach o Budapeszt, Belgrad i Wiedeń, 


Narody Związku Radzieckiego wkładają 
wiele wysiłku i środków w dzieło rozwoju 
swej floty wojennej i szkolenie jej kadr. W 
ubiegłej wojnie marynarze całkowicie zasłu- 
żyli na te troski i wysiłki narodu radzieckie- 

o. 

z Obecnie w okresie budowy pokojowej ra- 
dzieccy marynarze doskonalą swą znajomość 
sztuki nawigacyjnej. Konstruktorzy, inżynie- 
rowie i robotnicy przemysłu radzieckiego, wal 
cząc o przedterminowe wykonanie planu pię- 
cioletniego nadal wyposażają flotę w nowo- 
czesną przodującą technikę. 
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Jeśli chodzi kto na głowie 


Każdy wuj ma swój strój — powiada przy 
słowie, Nie zawsze to odpowiada prawdzie. 
Redaktorzy np. „Słowa Powszechnego” mają 
strój raczej angielski. Dlatego interesują ich 
nie tylko cylindry uczniów z Eton („pozosta- 
łość od czasów żałoby po królu Jerzym Il w 
r. 1820"), ale również cały żurnal B. B. C.. 
Z żurnala tego wykroili sobie właśnie ostatnio 
zgrabny artykulik pt. „CZEGO AMERYKANIE 
DOKONALI W JAPONII". 

Czegóż więc dokonali Amerykanie w Ja- 
ponii? Ano, przede wszystkim tego, że „syn 
niebg” — cesarz dobrowolnie zstąpił na zie- 
mię* i odstawia konstytucyjnego monarchę, 
wzorując się na monarchii angielskiej, Znacz- 
ne dobrodziejstwa spłynęły stąd na ludność 
Japonii: Japończycy mogą łowić oklejki w ło- 
sach otaczających pałac cesarski, wolno: im u= 
częszczać na angielską operetkę pt. „Mikado” 
tudzież popijać wódkę ryżową już nie „stop- 
kami”, „małpkumi”, „kościarkami” czy „mier« 
zawczykami” — a „MIKADKAMY”, 

Następnie — (dzięki Amerykanom?) — fst- 
nieje w Japonii „stronnictwo liberalne, naj- 
bardziej konserwatywne, stronnictwo socjali- 
styczne, na czele którego stoi chrześcijanin ł 
stronnictwo demokratyczne przypominające 
stanowiskiem angielskich liberałów, lecz zna- 
cznie liczniejsze, Komuniści mają nieliczną re» 
prezentację w lzbie, lecz ZNACZNE WPŁYWY 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH" (leż za- 
sługa U. S. A.?). 


Rezultatem działalności amerykańskiej jest 
również takt, „ŻE ŻYWNOŚCI JEST MAŁO, 
LECZ BYNAJMNIEJ NIE MA GŁODU” (2) — 
oraz „SUROWA CZYSTKA POLITYCZNA, 
KTÓRA POZBAWIŁA JAPONIĘ  WIĘKSZO- 
ŚCI LUDZI, MAJĄCYCH DOŚWIADCZENIE 
ADMINISTROWANIA KRAJEM..." (22) 


Jak ogólnie wiadomo, Amerykanie „doko- 
nali w Japonii nieco więcej: uczynili „synem 
nieba” na miejsce Hiro-hito — gen. Mac Ar- 
thura; „wybrali” narodowi japońskiemu rząd 
reakcyjny i powolny zarządzeniom wyżej wy* 
mienionego generała, zmierzają do odbudowy 
japońskiego handlu zagranicznego (pod kie- 
rownictwem koncernów amerykańskich) ł do 
likwidacji japońskich związków zawodowych; 
inspirowali zamach na Tokudę... 

Chętnie będziemy  wyliczali wszystkich 
„do-konań” U. S. A. w Japonii, zna je chyba 
redakcja „Słowa Powszechnego”, tylko „my* 
śli” o nich inaczej, niż wszyscy. Nic dziw. 
nego: 

„Jeśli chodzi kto na głowie, 

ten myśli nogami, 

choć nie idzie mu na zdrowie, 

jeśli chodzi kto na głowie.” i 
Tak E. Tam. 
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produkować będziemy w kraju 


` Podobnie jak i w wielu innych krajach eu- 

ropejskich największą bolączką przemysłu 
włókienniczego w Polsce jest przestarzały 
park maszynowy. Przedwojenny kapitalista, 
przeważnie cudzoziemiec, niewiele dbał o re- 
mowacją maszyn, rabunkowa gospodarka oku- 
panta poważnie nadwyrężyła park maśzyno- 
wy. Koniecznością życiową w przemyśle włó- 
kienniczym jest renowacja maszyn. Już w ro- 
ku 1945 Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włó- 
kienniczych powołało do życia Centralne Biu- 
ro Techniczne, którego zadaniem była kon- 
strukcja i budowa maszyn. 

Centralne Biuro Techniczne,  protołypow- 
nia maszyn włókienniczych znajduje się w Ło 
dzi „róg ul. Gdańskiej i Andrzeja Struga. Prze 
chodząc widzimy, że budynek ten jeszcze re- 
montują. Dyrektor CBT, A Gorzkowski oznaj 
mia, że tego rodzaju placówka wymaga spe- 
cjalnej przebudowy i rozbudowy. Tempo, w 
jakim prowadzone są te roboty może służyć 
za wzór innym instytucjom i urzędom (tudzież 
prywatnej inicjatywie). A 

Urządzono już Biuro Konstrukcyjne, wy- 
świetlarnie, stację doświadczalną, biuro opra- 
cowań warsztatowych, rozbudowuje i rozsze- 
rza się fabrykę prototypów. 

Nie zapomniano u nas również o urządze- 
niach eocjalnych — oświadcza jeden z człon- 


ków Rady Zakładowej. W byłym pałacu przed 
wojennego kapitalisty przy ul. Gdańskiej 84 
urządzony zostanie żłobek i przedszkole. O- 
tworzona zostanie również na naszym terenie 
centralna świetlica dla pracowników przemy- 
słu metalowego. 

Z początku były trudności. Brak było kon- 
struktorów i specjalistów. Powoli skupiano 
siły fachowe. W roku 1947 utworzono grupy 
konstrukcyjne, które miały na celu specjali- 
zacje konstruktorów — oraz kursy, które szko 
liły i zwiększyły kadry konstruktorów. 

Obecnie Centralne Biuro Techniczne pó- 
szczycić się może poważnymi osiągnięciami. 
Dokonano konstrukcji i otoczono opieką ma- 


$ Centralne Biuro Techniczne w Łodzi opracowało szereg nowych prototypów 


szyny produkujące steelon w Jeleniej Górze, 
wykonano czternaście prototypów najbardziej 
nowoczesnych maszyn włókienniczych w opra 
cowaniu jest jeszcze szesnaście, które ukoń* 
czone zostaną w bieżącym roku. 

— Pracą naszą — oświadcza dyr, Gorzkow* 
ski — poważnie zainteresowała się zagranica. 
Robotnik nasz i konstruktor stoi na bardzo 
wysokim poziomie. Trzeba mu dać tylko pole 
i możliwości pracy twórczej, a nie pozwolimy 


się nikomu wyprzedzić. Przed wojną maszyny 
włókiennicze sprowadzaliśmy z zagranicyj W 
Polsce Ludowej będziemy produkować je sa* 
mi. - P. W. 


Trzeba temu zaradzić 


Czekałam o godz, 1i-tej przy zbiegu ulić 
Narutowicza i Piotrkowskiej na 13-kę, gdy po 
deszła do mnie jakaś kobieta z zapytaniem: 
— Proszę Pani, jak dawno odeszła 12-ka? 

12-ka jakoś nie nadchodziła, więc czeka- 
jąc wdałyśmy się w rozmowę 

— Moja pani, proszę sobie wyobrazić, że 
od 6-tej rano stałam w kolejce po słoninę i do 
piero teraz dostałam. Śpieszę do pracy na pół 
do dwunastej, a nie chciałabym się spóźnić. 


Co to za porządki, że rzeźnik, nie uwzględ- 
niając czasu pracy ludzi pracy otwiera sklep 
dopiero po 8-mej. Człowiek nic nie zrobi w 
domu, żeby dostać tę trochę tłuszczu. 

Powyższe żale człowieka pracy podaję do 
wiadomości czynników miarodajnych. Chyba 
znajdzie się jakiś sposób, aby zmusić panów 
rzeźników do wcześniejszego otwierania ekle- 
pów i lepszego obsługiwania robotniczej 
klienteli. 
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W trosce o zdrowie robotniczej Lodzi 


% Podniesienie warunków sanitarnych 
miasta i stanu zdrowotności jego mieszkań 
ców jest przedmiotem nieustającej troski 
W NS Zdrowia, 

la pierwszy plan, jeśli chodzi o stworze 
nie odpowiednich warunków sanitarnych 
wysuwa się sprawa zaopatrzenia ludności 
w dostateczną ilość zdrowej wody. 

Kwestia ta będzie częściowo rozwiązana 
w przyszłym roku przez wybudowanie 
10-ciu publicznych studzien głębinowych 
dla dzielnie najbardziej pod tym wzgłędem 
upośledzonych oraz przez włączenie do Sie 
ci wodociągowo-kanalizacyjnej nieruchomo 
ści położonych w pobliżu tej sieci. 

Następnie jedną z  najelementarniej- 
szych potrzeb miasta jest usuwanie nieczy- 
stości, czym się zajmuje Zakład Oczy- 
szczania Miasta Łodzi. Kwiecień, tak zwa- 
ny „miesiąc czystości“ dał dobry wynik 
pod tym względera, usunięto bowiem zgro- 
madzone na podwórzach śmieci, opróżnio- 
no doły ustępowe itp. W majn zaś została 
przeprowadzona akcja tępienia szczurów, 
która też dała dobre rezultaty. Czuwanie 
nad stanem sanitarnym miasta należy do 
15 Dozorów Sanitarnych, które przeprowa 
dzają inspekcję w nieruchomościach, na 
targowiskach, w sklepach itp. 

Duże znaczenie dla utrzymania higieny 
osobistej: mieszkańców ma 5 miejskich za- 
kładów kąpielowych, z których w czterech 
przeprowadzony będzie w rb. gruntowny 
remont. Dzięki uchwale Kolegium Zarządu 
Miejskiego, przyznającej opłaty ulgowe 
frekwencja w nich znacznie wzrosła, W I 
kwartale rb. we wszystkich zakładach rie 
PRO wydano 95.132 kąpiele, w 

wartale wydano 124.908 kąpieli. 


( WASZYCH 
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. Będzie porządek 

w szpitalu Anny Marii 

W związku z notatką pt. „Nieporządki w 
szpitalu Anny-Marit", zamieszczoną w nr 207 
„Głosu* dnia 29 lipca rb., Zarząd Miejski w 
Łodzi prosi o zamieszczenie w „Głosie“ poniż 
szego wyjaśnienia: 

Inspekcja dokonana przez władze Wydziału 
Zdrowia w szpitalu Anny-Marij wykazała, że 
na oddziałach, szczególnie położonych na par- 
terze, są muchy w niewielkiej ilości i że wal- 
ka z nimi jest niedostateczna, polecono więc 
porozwieszać w oddziałach lep, obficiej wysy 
pać proszek DDT i racjonalnie osiatkować 
Okna, 

Zdecydowano ponadto usunąć z terenu szpi- 
tala chlewy i obory, a inwenłarz żywy prze- 
nieść do innych szpitali, gdzie na to pozwala 
odpowiednie rozmieszczenie zabudowań gospo 


darczych. 
ZA PREZYDENTA MIASTA 
Wiceprezydent 
(—) Edmund Bugajski 


Foka w łódzkim ZOO 


Na wodach Bałtyku złapano 13 bm, fokę 
z gatunku nerpów. Nerpa ta niespodziewa- 
nie wzbogaciła zwierzostan łódzkiego Ż00. 
Dla nieoczekiwanego gościa nie było odpo- 
wiedniego pomieszczenia. Chwilowo nowa 
obywatelka Ogrodu Zoologicznego zamiesz 
ia: w letnim basenie Lusi hipopotanicy i 
czuje się doskonale. Nerpa nie spodziewała 
się prawdopodobnie tak miłego przyjęcia. 
w Łodzi, gdyż wszystkimi siłami opierała 
się i nie chciała wejść do klatki. Podróż 
wobec braków odpowiednich środków loko 
mocji foka odbyła w wannie, Jednak teraz 
ma znakomite samopoczucie i oczekuje tyl- 
ko, aż tata — dyrektor ZOO wybuduje jej 
stale locum. 


Poza działalnością zapobiegawczą zakres 
spraw Wydziału Zdrowia obejmuje między 
innymi Sszpitalnietwo, aptekę, wytwórnię 
leków, zbiornię mleka itd. 

Osobny i ważny dział pracy to przychod 
nie przeciwweneryczne. 

Ruch w miejskich przychodniach przeciwwe 
nerycznych, wzrasta z miesiąca ną miesiąc, 
chorzy otrzymhtją penicylinę darmo. Wzra- 
sta w społeczeństwie świadomość znacze- 
nia walki z chorobami wenerycznymi. Re- 
ferat wenerologiczny Wydziału Zdrowia 
prowadzi akcję wywiadowczą, sprowadza 
præerywających leczenie, bada warunki cho 
rego itp. 

roku bieżącym otworzono dwa ambu- 
latoria leczenia penicyliną: jedno przy 


Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego rozszerza swoją działalność 


klinice dermatologicznej, Tramwajowa 15, 
drugie prz” specjalnej przychodni przeciw 
wenerycznej przy ul. Ks. Brzóski 81. 

Referat do walki z chorobami wenerycz= 
nymi wespół z Towarzystwem Przeciwwe* 
nerycznym zorganizował Sekcję prelegen- 
tów wygłaszających odczyty w fabrykach, 
szkołach itd. W sprawie tej Referat poro- 
zumiał się z OKZZ prosząc o pomoc, dotych 
czas jednak bezskutecznie. Należy się spo: 
dziewać, że OKZZ poweźmie w najbliższym 
czasie odpowiednie Kroki celem przedsię: 
wzięcia wspólnej akcji dla zwalczania jede 
nej z najpoważniejszych klęsk społecznych 
jakimi są choroby weneryczne: 

Wydział Zdrowia prowadzi prace różno* 
rodne i osiąga dobre wyniki. 


Z Paryża do Łodzi 


ulubienica publiczności łódzkiej 


c 


PE PETE EP OE DDR, 


BD. © 
powróciła 
atalia Lerska 

Po 8-miesięcznym pobycie w Paryżu 
powróciła do kraju jedna z najzdolniej- 
szych tancerek nowego pokolenia — Nata- 
lia Lerska. 

Recitale taneczne artystki, która zapre- 
zentowała we Francji tańce charaktery- 
styczne hiszpańskie i polskie spotkały się 
wszędzie z entuzjastycznym  przvięciem 
zarówno znawców jak i licznie zebrane 
publiczności. : 

W nowym sezonie teatralnym Natalia 
Lerska zaprezentuje Łodzi szereg nowvch, 
dotad nie produkowanych tańców w orygi- 
nalnych kostiumach hiszpańskich, które 
artystka przywiozła z Paryża. 

Recitale taneczne wybitnej tancerki od- 
bywać się będą w salach teatralnych na- 
szego miasta. Miejmy nadzieję, że zobaczą 
je również zawsze Aper ren dobrej sztu 
ki świetlice robotnicze: 
MOFMKMUFNOAYWOCKAWANENNTFMNETOMNMETENEOPONONNO 
UWAGA, BUDOWLANI! 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Przemysłu Bu- 
dowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów w Łodzi zwołuje w dniu 17 sier- 
pnia 1948 r. o godz. 16-ej w lokalu Central 
nej Świetlicy przy ul. Nawrot 23 zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych i delegatów. 


Chieb na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca sierpnia rb. oraz na 
karty g tegoż miesiąca z nadrukiem „Zg“ (daw 
niej RCA) na drugą dekadę, tj. od dnia 16 
sierpnia rb. 
odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł 3.— za 1 kg i 

Kat. Ii kat, I „Zg“ — na odcinki nr nr 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16 i 17 po 0;5 kg chleba na 
każdy odcinek. 

Kat. IR į kat. IR „Zg“ — na odcinki nr nr 7, 
8, 9, 10, 11, 12 po 0;5 kg chleba na każdy od- 
cinek. 

Kat IIR — na odcinki nr nr 5, 6, 7 1 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek, 

Kat. IRD3, IRD7, [RDI2 — na odcinki nr nr 
7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 

Kat, „CĆ* — na odcinki mr nf 5, 6, 7, i 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe „MK“ (Minisierstwa 
Komunikacji) z miesiąca sierpnia rb. na dru- 
gą dekadę realizowane będą następujące od- 
cinki na chleb: 

Kat. „MK” pracownicza — na odcinki nr nr 
9, 10, 11, 12, 13, 14; 15, 16 į 17 po 0;5 kg chle- 
ba na każdy odcinek. 

« Kat, „MK” rodzinna — na odcinki nr nr 7, 
8, 9, 10, 11, i 12 po 0.5 ka chlaha na każdy 
odcinek- 


realizowane będą następujące |- 


Kat. IRD3, (RD7, IRD12 „MK* — na odcink? 
nr nr 7, 8, 9, 10, 1i i 12 po 0,5 kg chleba na 
każdy odcinek, 

Kat. „C” „MK” — na odcinki nr nr 5, 6; 7; 
8 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od- 
cinki na chleb muszą być zrealizowane dó 
dnia 31 sierpnia rb. włącznie, 


Po tym terminie żadne reklamacje uwzględ=| damia 


niane nie będą. 


W o-PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
pierwsze miejsca zajęły Józefa Seweryniak 
(121,1 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(120,9 proc.). Marian Świtoń osiągnął 120,6 
proc. Marian Sadziński i Helena Rybak 
uzyskali po 112,4 proc, Julia Kowalczyx 
112 proc. , 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) wy= 
różniły się Henryka Pijanowska (138,2 proc.) 
i Józefa Ułkowska (130 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
mat.) St Chojak osiągnęła 174,1, 


aiWwtęśizpowrotem 


Maszyny włókiennicze własnej konstrukcji 


m"m"m— z ae 


Ja cię kocham a ty śpisz 


Według informacji P.P. „Film Polski” 
— przeciętnie co miesiąc ogląda obrazy 
w kinach łódzkich 436.000 widzów. Po- 
kaźna ta cyfra stanowi dowód, iż łodzia 
nie „kochają“ kino. Niestety, kino (Ści- 
ślej: biuro eksploatacji „Filmu Polskie- 
gó') nie bardzo „kocha“ łódzkich kino- 
manów; gdyż naraża ich na oglądanie 
tkich szmir jak „Bolero“, „Tajemnica 
Nocy Wigilijnej”, „Rosanna Siedmiu 
księżyców”, „Dragonwyck'* itp. | 

Wyżej wymienione bujdy mogą łacno 
zabić nasz sentyment do iluzjonu. 


Wręcz przeciwnie 


Współzawodnictwo pracy w` gómi- 
ctwie przyniosło kolosalne wprost zwięk 
szenie ilości wydobytego wegla; współ- 
zawodnictwo pracy w przemyśle tekstyl- 
nym spowodowało znaczny wzrost pro- 
dukcji tkanin, współzawodnictwo pracy, 
do Foro przystąpiły obecnie straże po 
ŻATNE.-. je, nie, prosimy się nie oba- 
wiać: współzawodnictwo pracy straży 
pożarnych nie zwiększy bynajmniej licz 
by pożarów, lecz — wręcz przeciwnie — 
ograniczy je do minimum. Na tym za- 
sadza się przecież należyta organizacja 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego, 


Nietrudny wybór 

Ambasada Polska w Londynie posta- 
nowiła ufundować nagrodę dla Polaka» 
który zajmie najlepsze miejsce w Igrzy 
skach olimpijskich. Jak dotychczas w ra 
chubę wchodzą dyskobolka Wajsówna i 
kulomiotacz Łomowski. Zajęli oni w 
swoich konkurencjach IV miejsce. Cie- 
kawe, że ambasada nie pomyślała wcale 
o ob. Turskim. Nie bokser to wprawdzie, 
szermierz, lekkoatleta, ani kajakowiec 
nawet, tylko muzyk, ale bądź co bądź, 
jedyny zawodnik, który Polsce nie zro- 
bił zawodu i w zawodach olimpijskich 
zdobył I złoty medal. 


Rzecz „chybna'” 


Wyświetlany w kinach slogan PCR — 
najlepsze ryby — to rzecz niechybna 
dostarcza Polsce Centrala Rybna — zo 
stał zaatakowany w pismach warszaw- 
skich od strony, jak się mówi, formal- 
nej (rym!). Nam chodzi o stronę mery- 
toryczną. O to mianowicie, że z tym do- 
starczaniem ryb rzecz okazała się nieste 
ty być chybna, Przy zmniejszonej bo- 
wiem — jak zwykle o tej porze roku — 
podaży mięsa Centrala Rybna bynaj- 
mniej nie dopisała z podażą ryb, nietyl 
ko najlepszych, ale, średnich i gorszych. 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Program na niedzielę 15 sierpnia 1948 r. 

7.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, 8.20 
Program dnia, 8.30 Muzyka, 9.00 Nabożeństwo, 
10.00 Audycja regionalna, 11.00 (Ł) Program 
na dziś, 11.05 „Na widowni tygodnia” — fel. 
H, Eile, 11.15 (Ł) Kwadrans muzyki lekkiej 
(płyty), 11.30 (È) Rezerwa, 11.40 (Ł) TInterlu- 
dium z płyt, 11.50 „Z frontu radiofonizacji* — 
wiadom, w omów. Dyr. Okt. P. R. A. Smieja- 
na, 12.04 Poranek symfoniczny (płyty), w przer 
wie Radiokronika, 13.30 „Niech los rozstrzyg- 
nie* — zagadka radiowa, 13.40 „Wżorowa 
wieś” — aud. słowno-muzyczna, 14.25 Przegl. 
najciekawszych audycji przyszłego tygodnia, 
14.30 „Okrężne”* — słuchowisko, 15.15 „Z NA- 
SZYCH STRON", 15.45 Wiersze ulotne Cypria- 
na Kamila Norwida, 15.55 Muzyka poważna 
(płyty), 16.40 „Z tamtej strony Wisły“ — audy 
cja muzyczna, 17.00 „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych”, 17.05 „Podwieczorek przy mi- 


krofonie, 18.35 Rozkoszna lainiską — audy- 
cja  rożrywkowa, 18.55 „Ulubione mels- 
die" (płyty), 19.20 (Ł) Fantazje muzyczne 


(płyty), 19.35 (Ł) „O człowieku, który był na 
księżycu“ — według opowiadania Antonio 
Baldiniego, w przekł. Zofii Kamiennej, 19.50 
„Na muzycznej fali”, 20.20 „Jugosławia prze- 
mawia do Polski”, 20.50 Muzyka (płyty), 20.58 
Komunikat mełeorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 
22.00 Muzyka taneczna, 22.58 (Ł) Wiadomości 
sportowe, 42.33 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 
22.35 & c. muzyki tanecznej, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Wiadomości sportowe ogól- 
nopolskie, 23.20 Program na jutro, 23.30 Mu- 
zyka taneczna (płyty), 24.00 (Ł) Koncerł ży- 


czeń, 0.40 (Ł) Zakończenie audycji, HYMN. 


Cennik obowiązuje 


Cennikowa na m. Łódź powia- 
niniejszym, że cennik maksymalny 
| Nr 19 obowiązuje nadal. 


Komisja 


W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wreec.) 
Zofia Gorzak uzyskała 175 proc, a Zofia 
Brożyńska 161 proc. 

W PZPB Nr 16 prządka Leokadia Krup- 
ska (960 wrzec.) osiągnęła 150 proc, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- 
nęła Aniela Ulman na 8 krosnach 165,8 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 10 krosnach uzyskała Janina Stramska 
149,5 proc., a Bolesława Nowak 134,8 proc. 
Zenobia Sawicka (8 krosien) osiągnęła 


141,5 proc., a Helena Kopczyńska 138,5 proc. 


nren 


E hicy Zjednoczenią Biur Projekto-Mon- 


GŁOS PABIANIG 


Kronika Pabianic 


KOMÓ WINSZUJEMY 
Niedziela, 15 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Wniebowstąpienie NMP. 


KINA p 
ROBOTNIK — film produkcji radzieckiej 
„Pirogow”. 


POLONIA — film produkcji amerykańskiej 
„Gasnący Płomień", ~= 


DYŻURY APTEK 
Duia 15 sierpnia, dyżuruje apteka 
Dzieninkowskiej, ul. Warszawską nr 25. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Posterunek M, O, Nr 63. 

Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
ar 35. 

EGES 112 = 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 668 
PZPB. — 23 

Telegraf — 213 

PPR. — 5 

PPS. — 143 


mgr. 


Pracownicy umysłowi stanęli do współzawodnictwa 


- Akcja, która przyniesie wielkie korzyści urzędnikom i społeczeństwu 


W dniu 15-tym kwietnia br. pracow 


tażowych Przemyshi Węglowego w Ka 
towicach przystąpili do współzawod- 
nietwa pracy, polegającego na prze- 
strzeganiu terminowości, wydajności i 
dyscypliny pracy, 

Po trzech i pół miesiącach współ- 
zawodnictwo dało doskonałe wyniki: 
zlikwidowano 4-ro miesięczne zaległo- 
ści, dostosowując 'się całkowicie do wy 
znaczonych terminów pracy. W wyni- 
ku współzawodnictwa — nieusprawie- 
dliwione nieprzychodzenie do pracy, 
które sięgało 17 procent — spadło do 
5 procent. 

Z rąk rekordzisty przemysłu węglo- 
wego, górnika Bugdoła honorowe dy- 
plomy przodowników pracy otrzymali 
między innymi: Wiktor Janik z działu 
księgowości, Aleksandra Krajewska 
z.działu ogólnego, Edward Olej z wy- 
działu Finansowego,. Agnieszka Bojdo- 
łówna z wydziału administracyjnego, 
Mieczysław Domagała %4 działu sprze- 
daży i inni. 

Dobry przykład — jest zaraźliwy. 
Zapoczątkowane przez najbardziej u- 
świadomionych robotników  współza- 
wodnietwo pracy nie tylko objęło 
wszystkie niemal zakłady przemysło- 
we na terenie całego kraju, nie tylko 
przyczyniło się qo podjęcia masowego 
ruchu wielowarsztatowców ale z 


— 
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Rada Zakładowa PZPB przy pracy 


W rozwoju PZPB w Pabianicach piękną 
kartę posiada działająca sprawnie Rada Zakła- 
dowa. . 

Potóżna fabryka, zatrudniająca kilka tysię 
ey pracowników jest pod pieczołowitą opieką 
kilkunastu ludzi, którzy wybrani 
wszytkich pracujących, sprawują rolę opieku- 
nów pracy i warsztatów. 


głosami 


Wiełe trudnych obowiązków spoczywa na 
barkach Rady Zakładowej. Dlatego podzielono 


ją na kilku komisji i każdej przydzielono od 
ku piękne kolonie dla 700 robotniczych dzieci 
w Kolumnie. Dalsze również wywiązują się ze 
Komisja dla spraw kobiecych, 


rębny odcinek pracy. 
Komisja Pracy i Płacy, której przewodni 
-|swych zadań. 
-f komisją higieny i bezpieczeństwa pracy, Na- 
tomiast nie stoi na wysokości zadania komisja 
kulturalnooświatowa, której skład należy jak 
najszyhciej zmienić. PZPB posiada takie wa- 


waniem robotników, zorganizowała w tym To* 
czący tow. Wlazłowicz ma za zadanie nie tyl 
ko regulować stawki robotnicze, ale musi czu 
wać nad całą produkcją. Jej obowiązkiem jest 
opieka nad współzawodnietwem pracy, dóglą- 


danie parku maszynowego i t. p. 


Młodzież rohotnicza nai! morzem 


Związek Zawodowy «w Pabianicach jest w 
tej chwili zajęty organizacją wyścigu pracy 
wśród pabianickiej młodzieży. 4-ty etap współ- 
zawodnictwa wykazał, że młodzież pabianicka 


Na sali sadowej 


Sąd Grodzki w Pabianicach na rozpra-, 5 lat 1 5 tys. zł grzywny. Tadeusza Mali 


wie karnej w dniu 12 bm, skazał za kup- 
no kradzionej w PZPB w Pabianicach 
przędzy następujących mieszkańców: 
Władysława Mastalerza na półtora róku 
więzienia į 20 tysięcy złotych grzywny 
w razie nieściggalności na dalsze 2 mie- 
siące więzienia, Jana Kajzera na 8 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary na 


Kronika milicyjna 


Ob. Szczepaniak Mieczysław, zam. Le- szawskiej 46 i ob. Brasiak Jerzy, zam. 


gionów 5, za opilstwo i zakłócenie spo-| Przy ul. 
«spowodowali awanturę przy karużelj, 


koju przy karuzeli, zostanie również uka 
rany. 


* * * 


Oh. Ostrowski Leon, zam. przy ul. War* rania. 
WUWEUWENNNONOGZUEZUNDUNWZNUNUNONENANUNNONZNNNNNUNENOGZNURNNONANENZUNURZNNZAKUSAW KREEAZUNNAHKNUUZUNAM 


fabrycznych hal poczyna przenosić się 
do biur. 

W biurach rozmaicie się dzieje i u- 
masowienie współzawodnictwa pracy 
wśród pracowników umysłowych, po- 
budzenie ich zawodowej ambicji i ini- 
cjatywy niewątpliwie przyczyniłoby 
się niezwykle dodatnio na całokształ- 
cie naszego życia, 

Spóźnianie się do pracy, nieusprawie 
dliwione opuszczanie godzin pracy, nie 
dbałe załatwianie powierzonych sobie 
obowiązków, oto jakże częste bolączki 
niektórych naszych biur i urzędów. 
Wciągnięgie szerokiegó ogółu pra- 


cowników umysłowych do wielkiego|szy pracy. 


Coraz więcej lasów! 
Akcja zalesiania daje dobre wyniki 


Ministerstwo Leśnictwa ogłosiło wyni- 
ki tegorocznej akcji współzawodnictwa 
pracy w dziedzinie zalesiania lasów pań- 
stwowych. Do zorganizowanego przez 
główny komitet „Dnia Lasu” konkursu 
stanęło ogółem 444 nadleśnictw. 

W ramach akeji współzawodnictwa na 
terenie wszystkich okręgowych dyrekcji 
lasów państwowych zalesiono obszar 
86.936 ha oraz założono szkółki na po- 
wierzchni 171.359 arów. Pierwsze miej- 
sce zajął okręg poznański, zalesiając ob- 
szar 8.695'ha i zakładając szkółki drzew 
leśnych na powierzchni 25.188 arów, dru 


Tak hałasuje! 


zowana w ZMP prowadzi wyścig pracy, a obec 
nie przystępuje do zbiorowego współzawodńic- 
w PZPB jest 
pracująca 

potrafi 


twa. Praca Rady Zakładowej 
jeszcze jednym dowodem, że klasa 


pracuje g zapałem, W nagrodę za to 40-tu 
bezpłatnie 
dnia 21 


uczestników wyścigu spędzi 15 dni 
nad morzem. Wyjuśl grupy naetąpi 


bm która ujęła w swe ręco ster władzy, 


nie tylko dobrze pracować ale i dobrze rządzić, 
K. 
z cd 


Wycieczka do Wrocławia 


Polski Związek Byłych Wieźniów Politycz- 
nych Koło w Pabianicach organizuje dla 
swych członków w dniach od 28 — 29 sierp- 
nia wycieczkę samochodową na Wystawę Ziem 
Odzyskanych we Wroclawiu. 

Przejazd wraz z noclegiem — 1000 zł. Za- 
pisy przyjmuje sekretariat przy ul. Wasilew: 
skiej nr 5 od duia 24 sierpnia w godz, 9 — 12 
i 15 — 19, w soboty 9 — 13 

Zarząd 


nowskiego, zamieszkałego przy ul. Lo- 
renca 2, Zenona’ Malinowskiego. zaniiesz 
kałego przy ul. 20-go Stycznia 102. Jana 
Lewandowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Konstantynowskiej 9, każdego na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary na 
5 lat i po 10 tysięcy zł grzywny z zamia 
ną na l miesiąc więzienia, 


Ze sportu 


Do Pabianice przyjechał trener drużyny 
PTC eb, Antoni Krystal, były zawodnik- pra- 
skiej Sparty. Krystat objął trening i przygo- 
towuje drużynę dó czekających ją finałowych 
rozgrywek o wejście do 1-szej Ligi Państwo- 
wej 


Poprzecznej 25, po pijanemu 


Ostrowski musiał spędzić noc do wy- 
trzeżwienia w komisariacie M Wy- 


mienionym spisano protokół celem uka-| "wy sobotę, dnia 15 bm. o godz. 18-ej toma- 


maszowska  „LŁechia'* rozegra sparringowy 
mecz z PTC. Spotkanie to będzie przeglądem: 
sił drużyny PTC i orientacją dla nowozaanga- 


Komisja Pracy i Płacy, której przewodniczą- | runki dla rozwoju życia  kulturalnooświato- 

cy jest tow. Wlazłowicz ma za zadanie nie tyl-| wego, tak, że dużo da się jeszcze zrobić w tej 
dziedzinie. 

Młodzież pracująca w fabryce — zorgani- 

żowanego trenera, 


kwidowania owego tylekroć już na- 
piętnowanego picia herbaty, czyszcze- 
nia i piłowania sobie paznokci, długo- 
trwałego przeglądania się w lusterku, 
flirtów przez telefon itp. zajęć odbywa 
jących się w godzinach urzędowych, 
podczas, gdy przed okienkiem rośnie 
kolejka interesantów, gdy poczekalnie 
„puchną* od niezałatwionych klien- 
tów, a teczki od niezałatwionych 
spraw. Pracownicy biurowi winni do- 
łożyć starań, by umasowić współzawod 
swych towarzy- 


ZAKŁADY POZNAŃSKIE 
WYKONALY PLAN PRODUKCYJNY 
Zakłady przemysłowe na terenie Poznania 

osiągnęły w ciągu lipca br. wysóki procent 
wykonania planu produkcyjnego, Polski Mono- 
pol Tytoniowy oddział A w Poznaniu wypro- 
dukował 5 milionów sztuk papierosów ponad 
plan, Zakłady „Pagedu'* w Poznaniu wywią- 
zały się w lipcu z nałożonego na nie obowiąz- 
ku w 120 proc. Zakłady, Przemysłowe „Wie- 
pofaua'* wykonały plan produkcyjny w 118 
proe, Fabryka Przyczepek Samochodowych w 
Antoninku w 124 proc, Zakłady Przemysłu 
Spożywczego „Maggi'* w 120 proc. a Państwo 
wa Przetwórnia Mięsna nr 8 — w 110 prog. 


nictwó pracy wśród 


OPANOWANO NIEBEZPIECZEŃSTWO 
MSZYCY I WĄGLIKA 


We wsi QCmwtojew w pow.  bielsko-podla- 
skim pojawiła się przed kilkoma dniami mszy- 
ca, którą zaczęła niszczyć buraki cukrowe. 
Natychmiastowa interwencja Stacji Ochrony 
Roślin zapobiegła rozmnażania się szkodnika. 

W okolicach Tykocina bydło zaczęło choro- 
wać na niebezpieczną zarazę, zwaną wągli- 
kiem. Dzięki szybkiej akcji lekarzy wetery- 
narzy, nie dopuszczono do jej rozpowszechnie- 
nia się , 


gie miejsce okręg radomski, zalesiając 
10.105 ha i zakładając szkółki na po- 
wierzehni 19.900 arów, Zespołom pra- 
cawniczym tych dwóch okręgowych dy- 
rekcji przyznano premie po 80 tys. zł. 

Ponadto na szczególne wyróżnienie 
zasługują okręgi: łódzki, w którym przy- 
stąpiły do akcji wszystkie nadleśnictwa, 
załesiając 7.850 ha i rzeszowski, który 
pomimo braku sił roboczych zdołał zale- 
sić 6.084 ha. 

Przy wykorzystaniu założonych w r. 
bież, szkółek, na rok 1949 planuje s'ę za- 
lesienie ogółem 150 tys. ha. 


DELEGACJA LEŚNIKÓW Z OZECHOSŁO- 
WACJI ZWIEDZA LASY POLSKIE 

W dniu 15 bm. opuściła Warszawę 20-080. 
bowa. delegacja przedstawicieli leśnictwa cze: 
chosłowackiego, bawiąca w Polsce od 8 bm, 
na zaproszenie Ministerstwa Leśnictwa, 

Goście zapoznali się za stfhem i kierunka- 
mi rozwoju naszej gospodarki leśnej. W czasie 
swej podróży po Polsce zwiedzą oni lasy ma 
Wybrzeżu, a następnie udadzą się do Wrocła- 
wia a Wystawę Ziem Odzyskanych, , 


KAT WŁOCŁAWKA ZEILERT HESEMEYER 
ODPOWIADA ZA SWE ZBRODNIE 


Włocławku 
prześladowcy 


nurtu współzawodnictwa pracy przy- 
czynić się może niewątpliwie do zli- 


Przed Sądem Okręgowym we 
rozpoczął się proces przeciwko 
ludności polskiej i żydowskiej znanemu ze 
swego okrncieństwa Eilertowi Hesemeyerowi, 
który w czasie okupacji pełnił funkcje zastęp: 
cy komisarza m. Włocławka oraz komendanta 
włocławskiego SA. pis 

Hesemeyer był m. in. sprawcą spalenia 
przedmieścia Włocławka Grzywno, oraz przy: 
czynił się do likwidacji getta, Zeznania zba: 


danych w pierwszym dniu procesu świądków 
a y w całej rozciągłości potwierdziły zarzucane 
Teraz można wytrzymać! oskarżonemu zbrodnie. NET" 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ZABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska. H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19.15) 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w: 
3-eh aktach J. Gitberta. | 
Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
rę wa kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


„LUTNIA* 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ui. Daszyńskiego 34. | 

; Dziś ostatni raz sztuka Maxwell Ander- , 

sona „Joanna z Lotaryngii“ z Ireng Eichle | 

równą w roli tytułowej, Kąsa czynna od 
godz. 12-ej, tel. 123-02. 


Featr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 
sza komedia sezonu ` pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


Teatr Kameralny. kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii“, wobec 
konieczności wyjazdu nieporównanej od- 
twórczyni roli tytułowej Ireny Fichlerówny 


Od wtorku teatr gościć będzie znakomi- 
tego artystę Jerzego Leszczyńskiesa w pe 
nej humoru i sentymentu stylowej komedii 
J. Korzeniowskiego ..Panna meżatka“. Re- 
żyseruje Jerzy Leszozvńsli dekoracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade stanowia 

świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 
Leszczyński. Antonina Klońska, Irena Re- 
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 


LETNI TEATR „OSA* 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


198.30 punkt. Kómedia muzyczna R. Be- 
nackiego „Rozkoszna dziewczyna”. 
H: Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T, Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 


Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera, — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Życie Emila Zoli” 

godz. 18. 30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK — . Tajemnica nocy wisily jnej* 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNTA — Kino nieczynne — na Czas re- 
montu Program Akiualności przeniesiono 
do kina „Hel“, 

HEL — „Kobieta sama” =” 
odz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
UL — „Program aktuolńości krajowych 

i zagranicznych Nr 25“ 
godz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11. 12. 13. 
MUZA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
POLONTA — „W pogoni za mężem“ 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione dni“ 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — ..Miłość na lekarstwo“ 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 
ROMA — „Kopciuszek“ 
godz. 18, '20, w niedz. 15.30 
REKORD — „Młodość Msksyma* 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
STYLOWY —- „Moja miła“ 
godz. 16, 18%0, 21. w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Kwiat miłości” 
godz. 18, .20, w niedz. 16. 
TĘCZA — „Dragonwyck* 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) —„As wywiadu” 

< godz. 17, 19. .21 w niedz. 15. 

WISŁA — „Bolero? 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. a godz, 15. 

WŁÓKNIARZ — pokona łagodzące” 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocv wigilijnej“ 

` godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 

ZACHĘTA — nieczynne z powodu remontu 

PE ZERO TĘ a OBR OAZY 


KOMUNUIKAT 

Uwaga, miłośnicy sportu! 

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 22.25 do 
22.35 Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radia nada 
fragmenty meczu piłkarskiego o  mis.rzostwo 
Ligi Państwowej pomiędzy stołeczną „Legią“ 
a ŁKS-em 


| drużyna silniejsza fizycznie 


: mm 
a PŘ CC Z 2 , „O | 


zes tesnortu 


Nr 224 


Pod znakiem okrągłej piłki 


Co nam przyniosą dzisiejsze spotkania ligowe? 


— Szkoda, że jestem taki stary — uśmie- zapowiada się w Poznaniu spotkanie obecne- 


— Deszcz leje jak z 
cebra, ale może to do- 
brze zrobi — mówi za- 
sępiony kierownik sek- 
cji piłkarskiej ŁKS-u, p. 
Rutowicz, spoglądając 
przez szybę wystawową 
swego „Sanitasu” na o- 
ciekający wodą chodnix 
ul. Piotrkowskiej. 

Zaciągnięte niebo nie 
wróży pogody. Zaniosło 
się chyba na trzydniów- 


Sa. 
TA 


rw 
4 "dż, 
A I 


i kę, Boisko będzie ciężkie, Jak na takim bło- 


cie zagra ŁKS? 

— Na błocie chłopcy„!inoi czują się zwy- 
kle gorzej — mówi p. Rutowicz. Legia jako 
łatwiej” zniesie 
chyba trudny teren, ale jedziemy do War- 
szawy, jeśli nie po dwa punkty, to przynaj- 
mniej po jeden. Takżeśmy sobie postanowi! 
i w takim nastroju utrzymujemy całą druży- 
nę. Zresztą każdy z naszych chłopców zdaje 
sobie eprawę, że każdy punkt jest dła nas 
bezcenny, jeżeli mamy utrzymać się w lidze. 
Wstyd by było przecież. aby Łódź. nie miała 
chaciaż jednej drużyny w naszej ekstraklasie 
piłkarskiej, 


cha się nasz rozmówca — bo sam bym jesz- 
cze zagrał, aby chłopaków zdopingować. 

ŁKS wyjechał dzisiaj do Warszawy na 
mecz z Legią w swym najsilniejszym składzie 
z Karolkiem i Janeczkiem na czele. 

Co do tego spotkania nie chcemy stawiać 
jaxichś horoskopów. Zajmijmy: się więc iny- 
mi. 

CZY ,TARNOVIA"* ZGOTUJE NAM NOWĄ 
NIESPODZIANKĘ? 

W Krakowie Wieła gościć będzie dzisiaj 
„Tarnowię', która w ubiegłą niedzielę zgoto- 
wała wszystkim niemałą niespodziankę zwy- 
ciężając Ruch, niedawnego leadera ligi 3:0. 
Pomimo tego sukcesu, nie wierzymy, aby Tar 
novii udało się go dzisiaj powtórzyć. Gdy wy 
wiezie jeden punkt z Krakowa — nikt nie od 
mówi im swego uznania. 

GARBARNIA CHYBA POWIĘKSZY SWÓJ 
DOROBEK PUNKTOWY 

Niedzielny przeciwnik ŁKS-u — Garbarnia. 
która wywiozła z Łodzi dwa puņkty, nie od- 
da chyba tych dwóch punktów i dzisiaj w 
spotkaniu z Polonią bytomsxą., 

POWAŻNA PRÓBA „CRACOVII” 
%Obok śpotkania Legia — ŁKS atrakcyjnie 
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Waeścię Wima odotan“ 


Za tydzień wyścig Związków Zawodowych 


na trasie Lódź — Warszawa 


Zapowiadany na dzisiaj doroczny wyścig ko- 
larski im, ś.p. Czesława Jaskólskiego na trasie 
Łódź — Piotrków — Tomaszów — Łódź w 
związku z dzisiejszymi zawodami torowymi 


Związków Zawodowych został przełożony na 
termin późniejszy. 


Igrzysk Spor.owych Związków Zawodowych 


w ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 
się w Warszawie, Pruszkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w piłce nożnej. „W 
meczach tych weżmie udział kilku reprezen- 


tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
lowcy” — Janik (Pogoń — Katowice), „Budo- 
wlani' — Janduda (AKS), „Samorządowcy! — 


Parpan, Jabłońska Il, Bobula (Cracovia), „Che 
mizy" — Przecherka, Cieślik, Alszer (Ruch). 
Półfinałowe mecze odbędą się 20 bm. na 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku 'Pa- 
derewskiego o godz. 17.30. 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 22 bm 
o godz. 18-tej na Stadionie W. P. W przerwie 
meczu biegi sztafetowe 4x100 m Kobiet i 
4x100 m mężczyzn. Mecz o 3 i 4 miejsce od- 


Największą dzisiaj jmprezą sportową będą 
wyścigi kolarskie na torze w Helenowie od- 
bywające się w ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych. 

Udział w wyścigach wezmą wszyscy kola- 
rze-związkowcy z €ałeqo kraju w liczbie około 
60 zawodników, 

Program zawodów obejmuje bieg drużynowy, 
na 4000 m g 2-ch startów, próbę szybkości na 


Nasi starzy znujormi. 


Torma (CSR) i 


Finałowe walki 
boksie przyniosły następujące wyniki: 


na punkty Bandinelli'eao (Włochy). 
wał Zuddaso (Włochy). 


punktował Shepherda (Płd. Afryka). 
W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Afryka) wy- 


rozegrano długodystansowy wyścig szosowy 
wały się w Windsor Park. Trasa biegła w ob- 
wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążen 
o bardzo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 
nych kolarzy, reprezentujących 31 państw na 
starcie stanęło 99. 

Na metę przybył pierwszy Francuz Beyaert 
w czasie 5:18:12,6 godz. a 20 m przed Holen- 
drem Voortingem. Tuż za nim przybyła zwar:a 
grupa 4-ch kolarzy, którzy sklasyfikowani zo- 
stali z jednakowym czasem  5:15416,2 godz. 
w nasiępującej kolejności: 3) Wonters (Belqia), 
4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- 
cja), 6) Maitland (Anglia), 


odbędzie się wyścig szosowy Łódź — Warsza- 
wa. 

Start wyścigu nastąpi w godzinach  przed- 
południowych sprzed domu Związków Zawo- 
dowych przy uł. Traugutta, meta zaś wyściqu 
znajdować się będzie na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie. Trasa wyścigu, wyno- 


W niedzielę na zakończenie Ogólnopolskich, sić będzie około 135 km i biec będzie przez 


Łowicz, Sochaczew i Błonie. 


będzie się 22 bm. o godz. 10-tej na Stadionie 
W. P, 


W-dniu-19 bm. na Stadionie W. P. odbę- 
dzie się mecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski 
i Jugosławii. Wobec tego, że kilku zawodni- 
ków z meczów ćwierćfinałowych wystąpi na 
meczu międzypaństwowym Polska — Jugesła- 
wia, nie będą oni wystawieni do reprezenta- 
cji Zw. Zaw. Polski, 

Na mecz z reprezentacją Zw, Zaw. Jugosła- 
wii ustalono następujący ekład: Jakubik „Skó 


rzani” (Garbarnia), rez. Wyrobek „Chemicy” 
(Ruch), Gędłek i Glimas „Samorządowcy” 
(Cracovia), rez. Pytlik „Górnicy” (Rymer), 


Miler „Włókniarze” (PTC), Tarka „Kolejarze” 
(ZZK — Poznań), Suszczyk „Chemicy” (Ruch), 


Duzo emoc fi 


czeka nas dzisiaj w Helenowie 


1000 m oraz wyścig spłnterowaki: YA zawo- 
dach tych zobaczymy mistrza Polski Kupcza- 
ka, Musiała z Krakowa, jako reprezentan.ów 
przemysłu skórzanego. Napierałę, Siemińskie- 
go, Kapiaka z Warszawy, elitę kolarzy łódz- 
kich, Górnego i Dolnego Śląska, 

Początek zawodów o godz. 1530. Zawody 
zapowiadają się niezwykłe interesująco. 


Papp (Węgry) 


nie zawiedli swych rodaków 


turnieju olimpijskiego w | punktował Viessera (Belgia). 


W wadze półśredniej Torma (CSR) wypunk 


W wadze-muszej Perez (Argentyna) pokonał | tował Herringa (USA). 


W. wadze średniej Papp (Węgry) wypunkto 


W wadze koguciej Csik (Węgry) wypunkźo- | wat Wrighta (Anglia), 


W wadze półciężkiej Hunter (Płd. Afryka) 


W wadze piórkowej Formenti (Włochy) wy| wypunktował Scotta (Anglia). 


W wadze ciężkiej Inglassiaś (Argentyna) 


Francuzi i Belgowie nailepsi na szosie 


W ramach olimpijskich zawodów kolarskich | 


W klasyfikacji drużynowej „(drużyna skła- 
dała się z 3-ch eawodników), pierwsze miejsce 


na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajdo- | zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56:17,6 


godz. przed Anglią  16:03:31,6, Francją 
16:08:19,6, Włochami  16:14:39,0, Szwecją 
16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 i Argentyną 
'16:39;46,0. godz. 


Dzisiai siatkarki Łodzi 
grają w Warszaw e 
Łódzkie siatkarki udają się do stolicy na 
turniej mias, gdzie stoczą walkę w niedzielę 


rano z Lublinem, a po południu ge Warszawą. 
D — 025543 


go leadera) tabeli „Cracowii” z ZZK (Poznań). 
Mecz dzisiejszy będzie poważną próbą dla 
„Cracovii”, a zdobycie dwóch dalszych punk- 
tów, sprawą niełatwą. Jeśli jej się to uda, to 
kto wie, czy do końca rozgrywek odda ko- 
muś swe zaszczytne miejsce. 

Atutami „Cracovii” jest wyrównany po- 
ziom pomiędzy poszczególnymi formacjami, co 
w praktyce ma kolosalne znaczenie dla całego 
zespołu. Pozwala to na prowadzenie gry pla- 
nowej, opartej na z góry ustalonej taktyce i 
strateqii. 

W przeciwieństwie do „Cracovii” koleja- 
rze poznańscy mają w swoim zespole kiłka 
jednostek wybitnych daleko odbiegających 
swą klasą od pozostałych, Pozostali jednak 
swą kolosalną ambicją i bojowością potrafią 
się podciągać do ich poziomu i w rezultacie 
pizysporzyć często sukcesów swej drużynie. 

Wynik dzisiejszego spotkania trudno prze- 


widzieć. Zwyciężyć powinna chyba „Craco- 
via”, ale o niespodziankę może być tu nie 
trudno. 


NIEŁATWE ZADANIE BĘDZIE MIAŁ 
RÓWNIEŻ RUCH 


Czy drużyna Ruchu przechodzi obecnie kry 
zys formy, przekonamy się dzisiaj na meczu 
ślązaków z Wartą. Ruch nie będzie miał łat- 
wego zadania, chociaż gra na własnym boisku, 
pdyż zeszłoroczny mistrz Polski im bliżej koň- 
ca rozgrywek, tym bardziej podciąga swą fór- 
mę. Zwycięstwo Warty nie będzie dla nas nie 
spodzianką. 


CZY WARSZAWIAKOM STARCZY SIŁY? 
Pozostaje jeszcze mecz: Polonia (Warsza- 
wa) — Rymer, który odbędzie się w Rybniku. 
Połonia warszawska walczyć będzie z prze- 
ciwnikiem, któremu zagraża spadek z ligi, a 
tacy przeciwnicy potrafią niekiedy walczyć 
do upadłego, Może więc się zdarzyć, że war- 
szawiacy pomimo poprawy swej formy po- 
wrócą do stolicy z pustym „plecakiem'. 


Skład reprezentacji Związków Zawodowych 


ma mecz z reprezentacią Jugosławii 


rez. Gajewski „Górnicy” (Rymer), Polka i Bia- 
łas „Kolejarże” (ZZK — Poznań), ASA „Skó 
are (Garbarnia), Różankowski Ir „Skórza- 

(Cracovia), Wiśniewski „Międzyzw. Rada 


Kult. Fiz. i Sportu (Polonia — Bytom), rez, 
Anioła „Kolejarze” (ZZK) i Kubicki „Chemi- 
cy" (Ruch). 


Dz sejsze imp'ezy Szortowe 

Kalendarzyk sportowy Łodzi na dzisiejszą 
niedziełę przedstawia się następująco: 

Kolarstwo. Zawody torowe Związków Zaw. 
Helenów, godz. 15. 

Piłka nożna. Zawody o wejście do klasy A, 
godz. 18-ta: boisko Koluszki: ZZK — Zryw 
Kutno, boisko Zgierz: Włókniarz — Neptun 
Końskie. Zawody o wejście do klasy B Okrę- 
gu Łódzkiego: godz. 11-ta: boisko DKS: IKP— 
Ognisko, boisko Wimy: Energetyka — Skra, 
godz. 18-ta: boisko Sieradz: TUR Sieradz — 
TUR — Pabianice, boiska Konstantynów: 
Zryw Konstantynów — ZZK Rogów. Zawody 
towarzyskie: boisko DKS, godz. 16-ta: Budo- 
wlani Zełów — Budowlani Łódź, 

Zapasy. Stadion ŁKS-u, godz. 
dy o nagródę ŁOZA: Gwardia — ŁKS. 


x 
- > 
W kraju o mistrzostwo Ligi odbędą się na- 
stępujące mecze: w ‘Poznaniu: ZZK — Craco- 


via, 
w Wielkich ,Hajdukach: Ruch — Warta, 
w Rybniku: Rymer — Polonia (Warszawa), 
w. Krakowie: Wisła — Tarnovia, 
Garbarnia — Polonia (Bytom). 
w Warszawie: Legia — ŁKS. 


Beyaert kończy wyścig na 190 km zdobys 
wając złoty medal dla Francji 


17-ta: zawo”. 


